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A kiedy rozprawa sądowa?
Generał Rozwadowski został wreszcie 

w  rocznicę swego uwięzienia wypuszczony 
z aresztu śledczego 1 odpowiadał będzie 
przed sądem generalskim z wolnej stopy- 
Przypominamy, że sąd wojskowy uważając 
dalsze trwanie aresztu śledczego za nieu
sprawiedliwione, postawił już 7 b. ul. od
nośnemu dowódcy, t. j. gen. Konarzewskie
mu wniosek o uchylenie aresztu, w zględ
nie o oświadczenie się do dnia 12-go maja, 
jakie w zględy natury wojskowej przema
wiają przeciw  temu zwolenieniu. General 
Konarzewski nie mógł przedstawić żadnych 
wojskowych powodów, wobec tego mu
siało nastąpić zwolnienie z aresztu.

Przyjm ujem y wiadomość o zwolnieniu 
zasłużonego obywatela i twórcy Zw yc ię 
stwa pod W arszawą z  radością, którą na- 
pewno dzielą z nami wszyscy w  Polsce lu
dzi© uczciwi. A le  radość tę zatruwa uczu
cie upokorzenia i wstydu, że możliwem 
było przez rok ca ły  trzymać w  więzieniu 
śledezem człowieka tej miary i tych za
sług, że przez rok cały otoczono sławą 
i czcią nazwisko generała wydane było na 
łup szubrawej publicystyki sanacyjnej, bez 
możności obrony z jego strony i rehabilitacji 
sądowej. Mogło być naturalnie gorzej, mógł 
generał siedzieć jeszcze przez kilka la t na 
Autokolu. W  okresie pomajowym nie nale
ż y  mieć wygórowanych' życzeń. Cieszyć się 
(trzeba, że więjzienie śledcze trwało tylko 

jeden rok....
Należy teraz domagać się szybkiego 

wyznaczenia terminu rozprawy sądowej.
A k t oskarżenia został generałowi już przed 
dwoma tygodniami doręczony. Polsika 
Zbrojna'* cytuj© dziś artykuły kodeksu 
karnego, o naruszenie których zostaje ge-dem  naszej historji.

nera! Rozwadowski oskarżony: W ystępek
z art. 591 o nadużycie władzy, art. 145 
o obrazie władz wojskowych, art. 121 i a.rt. 
154. Nic już nie stoi na przeszkodzie pro
cesowi. Pamiętając jednak powody, dla 
jakich w ub. roku odraczano proces gen. 
Malczewskiego (aby go wreszcie umo
rzyć....), obawiamy się, że niewyznaczenie 
rozprawy przed wakacjami odwlecze pro
ces do terminu nieokreślonego. Przyjdą 
urlopy generałów, potem manewry. Będzie 
się ogłaszać, że brakuje stale potrzebnych 
trzech (poza przewodniczącym sędzią) ge
nerałów dla skompletowania trybunału. 
Dlatego już teraz należy wyznaczyć ter-' 
min, miejsce i przewodniczącego rozprawy 
W ładze wojskowe powinny pamiętać, że 
sprawa jest już zbyt głośną i zbyt różnie 
komentowaną i że dalsze zwlekanie z pro
cesem może tylko wywołać podejrzenie, iż 
jakieś czynniki starają się do rozprawy nie 
dopuścić. Chodzi tu przytem o honor jed- 
neg'o z najwybitniejszych generałów i co 
ważniejsze, o godność narodu, który (jak 
to słusznie w Liście Otwartym do Marszał
ków Izb podniesiono), „chce i musi w ie 
dzieć, czy w  najgroźniejszych dla O jczy
zny chwilach oddawał swoje losy i życie 
swych walecznych synów w  ręce zhrukane. 
czy też dzieje się tu straszna krzywda**.. . .  
Sądy wojskowe powinny widzieć swój 
szczególnie ważny obowiązek w tem, by 
na to pytanie dać społeczeństwu i obwi
nionemu generałowi szybką odpowiedź. Ich 
własny honor i honor munduru jest zaan
gażowany w  tej sprawie, która ze względu 
na obwinionego i okoliczności, jest nie ma- 
łowa-żnym —  i jakże znamiennym —  epizo-

Jan Matyasik.

S ep  zostanie zwołany dopiero w czerwcu.
Warszawa. (AW ). Wobec odłożenia przez 

Związek Ludowo Narodowy, Ch. D. i P. S. L. 
Piasta podjęcia inicjatywy zwołania nadzwy
czajnej sesji Izb ustawodawczych, zebranie się

Sejmu w ciągu bm. n.‘e jest aktualne. Sprawa ta 
stanie się aktualną zapewne w pierwszych 
dniach czerwca. ^

Gen. Rozwadowski uwolniony

Protest przeciw okólnikowi min.
Odesłanie orderu Polonia Restituta.

Zasłużony działacz społeczny i opiekun lud
ności Gorlic w czasie wojny światowej, Ks. pra
łat ŚwieykowskJ, wysłał do kaucelarji P. Pre
zydenta Rapltej następujące pismo:

„Eicellancjo Jaśnie Wielmożny Panie Pre

zydencie!
Okólnik Pana Ministra W. R. i O. P. dtto 

.Warszawa 28/4. 27, Nr. O. Prez. 1419/27. 
„W  sprawie uczestnictwa młodzieży szkolnej 
w  Związku „Polska YM CA“  rozesłany do Pa
nów Kuratorów Okręgów Szkolnych a przez 
Niich do Dyrekcyj państwowych i prywatnych 
szkół średnich ogólno-kształcących, seminariów 

nauczycielskich oraz szkół zawodowych wyda
ny po 1) Orzeczeniu św. Kongregacji Officjum 
5 listopada 1920, 2) Liście pastorskim Księcia 
Bisikupa krakowskiego na wiosnę 1921, 3) L i
ście past prymasa śp. kardynała Dalb ora, 4) 
Uście past. prymasa ks. arcybiskupa Hlonda, 
5) Liście past. ks. kardynała Kakowsldego, 6) 
Liście past. Księcia Metropolity Sapiehy w osfa 
tnich miesiącach 1927, w których wszyscy do
stojnicy kościelni mający wyłączne pra-wo de
cydowania., co jest' a co nie jest niebozpleczncro 
dla wiary i moralności głoszonej przez Kościół 
katolicki Konstytucją z 17 marca, uznany za 
Panujący w  Polsce, ostrzegają społeczeństwo 
nas,ze przed niebezpieczeństwami grożąc cmi ze 
strony „YM CI“ , zmusza mnie do następujajcego 

oświadczenia: 1 1
, Wobec w  elce nietaktownego i tak jaskra-

Bśruckiermi w sprawia YM6A.
wego podkopywania powagi Episkopatu pol
skiego przez najwyższą Władzę szkolną w na
szej nieszczęśliwej Ojczyźnie; wobec narażania 
młodzieży szkolnej na osłabianfe wiary i mo
ralności, gdyż staje przed dylematem: kogo
raa słuchać w rzeczach wiary i etyki katolic
kiej? czy biskupów czy ministra W. R. i O. P.?; 
wobec formalnych a co gorsza urzędowych 
kpin z przestróg Episkopatu

dotknięty powyższym Okólnikiem Ministra 
W. R. i O. P. w najgłębszych mych uczuciach 
kapłańskich, a zarazem wiedząc, ile zgorszenia 
Okólnik ten w szeregach młodzieży i w społe
czeństwie i tak już gruntownie radykalizującem 
wywoła-,

uważam za niegodne kapłana katolickiego 
poczytywać za jakikolwiek zaszczyt odznacze
nie „Krzyżem komandorskim Orderu Odrodze
nia Polski** przyznane mi przez Excellencię 
Pana Prezydenta 9 listopada 1926 a intymowa- 
ne pismem Kanclerza tegoż Orderu Pana Jana 
Kochanowskiego z 11 listopada 1926 i

pozostawiam Excelleneji Panu Prezydentowi 
to odznaczenie me do dyspozycji.

Bo doprawdy biedna Polska.'która aż na 
tego rodzaju operacje duszy młodzieży polskiej 
przez Ministra W. R. i O. P. dokonywane pa
trzeć musi!! > 1

Z wyrazami wysokiego poważa n'a dla 
Exceliencji Pana Prezydenta

1 ks. Bronisław świeykowskl, 
tajny podkomorzy J. Sw. i wysłużony katecheta.

po roku
Warszawa. (AW ). Decyzja zwoln enia z wię

zienia śledczego gen. Rozwadowskiego zapadła 
na posiedzeniu dyspozycyjnemu wojskowego są
du okręgowego w Warszawie w dniu 17 maja. 
Decyzja podjęta została po stwierdzeniu, że 
obecnie ustały już przyczyny aresztu śledczego.

Bezpośrednio po przybyciu pociągiem wileń- 
skiem w godzinach wieczornych, gen. Rozwa
dowski został przyjęty przesz p. premjera Pił
sudskiego na półgodzinnej audjeaeii. General 
Rozwadowski po ukończeniu audjencji opuści! 
Belweder, udając się do prywatnego mieszkania.

: Dziwna tajemniczość
Warszawa. (Telef. wk). „Gazeta Warszawska 

Poranna** dcmosi:
Wczoraj o 5 rano do więzienia na Anto.a j ii 

w Wiln e przybył prokurator wojskowy, pik, 
Wandycz, przywożąc z sobą rozkaz minister
stwa spraw wojskowych, polecający wyda me 
mu gen. Rozwadowskiego. Komendant więzie
nia po otrzymaniu tego rozkazu, natychmiast 
udał się do celi więzionego generała, którego 
rozbudzono i oświadczono mu, aby przygotował 
się do odjazou.

O godz. 7 m. 45 rano przed więzienie zaje
chało kryte auto, w którem znajdował się ofi
cer w randze kapitana. Kapitan po załatw eniu 
formalności wraz z ko-mendantem więzienia 
udał się do celi gen. Rozwadowskiego. Dopiero 
teraz generałów' zakomunikowano, że jest wy 
wożony do Warszawy. Bliższych szczegółów 
mu nie powiedziano. O godz. 8 ąp. 5 rano gene
rał w asyście kapitana udał się autem z wię
zienia na dworzec. Tu umeszczon© generała

więzienia.
w specjalnie zarezerwowanym przedziale iT-glej 
klasy pociągu warszawskiego. W  parę chwil 
potem pociąg ruszył.

Caiy odjazd „zaaranżowano** z przedziwny 
tajemniczością: generał jechał po cywilnemu,
przedział rezerwowano dla kapitana, służba ko- 
lejowa o niczem nie wiedziała.

Ben. Rozwadowski ^edzis do Lwowa.
Warszawa. (Telef. wł.) Dziś wieczorem wy

jeżdża geenral Rozwadowski do Lwowa.
Zaznaczyć należy, że w kolach politycz

nych rozeszła- się pogłaska, która wiąże spra
wę uwolnienia gen. Rozwadowskiego z oneg- 
dajszą rozmową marsz. Piłsudskiego z genera
łem Sosnkowskim.

Rozmowa z gon. Rozwadowskim.
Warszawa, (AW), Dzisiejsza ,.ABC“ publi

kuje rozmowę swego współpracownika ze zwol
nionym z więzienia gen. Rozwadowskim. Gen. 
Rozwadowski stweniza. że zwolnienie go z wię 
zienia nastąpiło zupełnie niespodziewanie wczo
raj srana. Gen. Rozwadowski w rozmowie 
przytoczył kika szczegółów ze swej rozmowy 
z p. pretnjerem Piłsudskim, którą odbył bezpo
średnio po przybyciu do Warszawy. W trwają
cej około kwadransa wymianie zdań. premjer 
zażądał, aby gen. Rozwadowski na każde we
zwanie stawił się na rozprawę sądową. Na to 
gen. Rozwadowsk oświadczył, że jak najszyb
sze przeprowadzenie rozprawy sądowej jest 
i j.ego celem. Generał stwierdził, że czuje się 
bardzo dobrze i czas, który przebył w więzieniu, 
poświęcił studiom wojskowym

Społeczeństwa upomina się o niesłusznie aresztowanych.
Warszawa. (AW). Szereg organizacyj jak 

„Sokół**, Narodowa Organizacja Kobiet, Kato
licki Związek Kobiet itd. opublikowały na ła
mach prasy oświadczenie, w  którem podpisane 
organizacjo udawadnisją, że Straż Narodowa, 
której kilku działaczy ostatnio reszto wano, mia 
la zadanie przeciwstawienia się komunizmowi 
i anarchji. Organizacjo zapytują rząd. z jakich 
względów nastąpiły represje przeciw Straży Na 
rodowej ! zaznaczają, że ze swej strony konty
nuować będą działalność antykomunistyczną.

■Warszawa. (AW). Do wydziału kaniego okrę

gowego wpłynęła skarga incydentalna 7 are
sztowanych członków Straży Narodowej. Are
sztowani żądają uchylenia decyzji sędziego 
śledczego, na skutek której zostali zatrzymani 
w wiezieniu.
' .Warszawa. (AW), Informacje po przekaza

niu sprawy 7-miu aresztowanych działaczy Stra 
ży Narodowej sędziemu śledczemu dla spraw 
szczególnej wagi p. Luksemburgowi, okazały 
się przedwczesne wbrew donieseniu kilku dzień 
ników. Wobec nowych momentów w sprawie 
pozostaje ona jeszcze w prokuraturze.

Fałsz i oszczerstwo bronią 
sanatoruw.

Warszawa. (AW ) Dzisiejszy „Dzień Polski** 
w ostrej formie protestuje przeciwko uchwalo
nej na ostatnim zjeździe legjcmistów we Lwo
wie rezolucji zarzucającej dowódcy O. K. VI 
gen. Sikorskiemu antyrządowej i antypaństwo
wej działalności zgodnie z dyrektywami obozu 
Wielkiej Polski. Pismo stwierdza, że zarzuty 
są fałszywe. Generał Sikorski wyciągnie odpo
wiednie konsekwencje. Pismo apeluje do wyż
szych 'władz wojskowych, aby nie pozwoliły 
na tego rodzaju wystąpienia podwładnych 
w stosunku do swych dowódców.

 ooo  '

Zabraknie mandatów.
Warszawa. (AW ). Interpelowani przez dzien

nikarzy kandydaci list. wystawionych przy wy
borach do Rady miejskiej wyrażali się z wiel
kim optymizmem c swych obozach, przypusz

czalnie co do wyników głosowania. Z czoło
wych kandydatów listy Komitetu Obrony Pol-, 
skośei Stoliey adwokat Borzęcki ma nadzieję 
na otrzymanie przez listę Nr. 12 —  60 man
datów. Prof. Makowski określa sukces listy wy
borczej Nr. 25 na 30 mandatów, równiej opty
mistycznie zapatruje s ę na wybory jeden z kań 
dydatów PPS. p. Gruszka i ma nadzieję zdo
bycia 50 mandatów.

Przedwyborcza bójka żydów.
Warszawa. (AW ). Wczoraj wieczorem! 

w dzielnicy żydowskiej na tle żywej agitacji 
zwolenników I‘st żydowskich Nr. 16 i 17 doszło 
w kilku miejscach do bójek, które musiał® li 
kwidować policja. Agitacja w dzielnicach ży
dowskich jest w ciągu dni ostatnich znacznie 
gorętsza aniżeli w dzielnicach polskich stolicy.

 O *
“ Warszawa. (PAT) Poseł nadzwyczajny i mi

nister pełnomocny republiki Czech osłowacj; 
Dr Girsa wręczył dziś wicepremjerowi prof. dr. 
Kaz. Bartlowj i ministrom: spraw zagranicznych’ 
A. Zaleskiemu i inż. Eug. Kwiatkowskiemu 
wielką wstęgę Białego Lwa.
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Iowy parlament Aue
We środę, 18 bm., zebrał się po raz pierw

szy nowoobrany parlament austrjac-ki, „Natio- 
nalrat", dla odbycia wstępnych formalności 
związanych z początkiem nowej. 4-letniej, ka
dencji parlamentarnej. Równocześnie, także we 
środę, zgłosił kanclerz ks. Seipel na ręce Prezy
denta republiki dymisję gabinetu. Nie ulega 
wątpliwości, że powołany do tego przez kon
stytucję konwent seniorów parlamentu (,.Haupt- 
ausschuss") ks. Scipłowi powierzy ponownie 
misję utworzenia. rządu i że w najbliższym cza
sie łe z  żalnych trudności, gabinet ks. Seipla 
zgłosi sń u Prezydenta o zatwierdzenie.

Pierwsze zatem czynności nowego „Nationat- 
rat‘u“  pójdą gładko, szybko i składnie. W  szcze 
gó ki ości —  powołane nowego rządu... Winno 
to być nauką dia parlamentów innych krajów, 
gdzie, jak w Polsce, przewlekle przesilenia rzą
dowe stanowiły regułę, aż w końcu doprowa
dziły do otwartego kryzysu parlamentaryzmu.

W  Austrji powołanie nowego rządu idze 
gładko dzięki temu, że ks. Seipel, nie wytrąco
ny z równowagi wynikiem wyborów, ani insce
nizowanemu przez Socj. Demokrację hecami, 
wziął się do pracy i w krótkim przee'ąg-u czasu 
pozyskał dia nowej, „antymarksowskiej", więk
szości rządowej „Związek Chłopski", klasową 
(choć przyznającą się do katolicyzmu) organi
zację rolników. Nowa większość rządowa w  par 
lamencie będzie liczyła 94 posłów przeciw 71 
członkom socjalistycznej opozycji. Można powie 
dz"eó, że większość 23 głosów najzupełniej gwa
rantuje nowemu rządowi poparcie parlamentu 
i zabezpiecza mu spokojną pracę.

W  związku z zawarciem umowy z „Land- 
bumdlean" przez ks. Seipla ulegnie zmianie skład 
rządu. Mają podobno pozostać wszyscy dotych
czasowi ministrowie na swoich stanowiskach, —  
w szczególności zaś Dkighofer (dotychczasowy 
wicekanclerz) z partji „Wielko-Niemców", —  
m  skarbu Kienbock z partji chrześcjańsko- 
apolecznej, —  i ks. Seipel, mózg całego antyso
cjalistycznego obozu. Wejść ma zaś do rządu 
przedstawiciel „Landbundhi" podobno poa. 
Hartleb i zajmie stanów skio wicekanclerza, pod
czas gdy min. Dinghofer obejmie kierownictwo 
ministerstwa sprawiedliwości, które na najbliż- 
szem posiedzeniu parlamentu ma zostać wzno
wił one. ^

Wszystko to ułożono i obmyślano naprzód. 
Pierwszo zatem kroki nowego parlamentu au- 
strjatókiego nie powinny spotkać wuęjkgzych tru
dności; socjalna demokracja będzie musiała za
dowolić się w  tym względzie bezsilną opozycją.

Trudności jednak mogą przyjść z innej stro
ny. Ze strony mianowicie „LandbHnd‘u“, który 
dotąd przyzwyczajony był do wygodnej dia ma 
łego klubu opozycji, teraz zaś nagle powołany 
został do pozytywnej współpracy z klubami 
które zwalczał jeszcze przed paru tygodniami. 
A  trudności mogą się wyłonić na tle programu 
gospodarczego i polityki zagranicznej.

Już w  czasie rokowań stronnictw umiarko
wanych z ,,Landbund‘em‘‘ pisały wiedeńskie

„Trzecie" rozwiązanie
Książka

irji i jego trudności.
dzienniki, że nowy komipartner stawia dwa 
głownio rzeczowe (prócz personalnych) warun
ki: dostosowanie polityki gospodarczej do po
trzeb wsi i zbliżenie do Rzeszy niemieckiej. Ta
jemnicą pozostanie, jakie wobec tych żądań sta 
tiowiako zajął ks. Seipel. Niemniej pewuem jest, 
że dwa te warunki, choćby nie zostały przyjęte 
przez ks. Seipla, wyrażają prawdziwe intencje 
-Zwdąiziku Chłopskiego" i mogą w pewnych oko 
lieznościach paraliżować pracę nowego rządu.

Nie ulega, bowiem wątpliwości, że wejście 
na drogę protekcji rolnictwa przez nowy rząd 
byłoby doskonałym atutem w rękach socjalisty 
cznej opozycji, opierającej się głównie o miasto 
i muskałoby w dzisiejszych warunkach poder
wać wcale silną jeszcze sympatję kół miejskich 
dla rządu.

Nie jest do pomyślenia również uwzględnie
nie drugiego warunku: zbłżenie do Rzeszy nie
mieckiej. Zerwałoby bowiem stosunki Austrji 
z Zachodom, któremu ma do zawdzięczenia tyle 
i którego ćągle przecież potrzebuje. Zdecydo
wane wejście Austrji na drogę .,Anschluss‘u" 
jest dość w tej chwili nieprawdopodobne ze 
względu na osobo ks. Seipla, który we Francji 
uchodzi za zwolennika utrzyman a niezależności 
Austrji, i w którego szczerość Zachód wierzy. 
Ale niezależnie od niego i obok niego idea 
, Anschliusdu" może sio w  kołach miarodajnych 
szerzyć i znajdywać poparcie. Obok dwóch 
„Wielko-Niemców", zdecydowanych zwolenni
ków „AnschluesTi", zasiądzie trzeci, —  przed
stawiciel „Związku Chłopskiego". I to jest je
szcze jeden ujemny wynik ostatnich wyborów 
austrjackich...

Nowa zatem kadencja, austriackiego parla
mentu, jak widać, będaie obfitowała w au- 
że trudności... Będz:e miała także wielkie zna
czenie dla wewnętrzno-pol’tycznych stosunków 
w Austrji.

Socjalna Demokracja, którą gabinet. Renne- 
ra skompromitował, podniosła się już dzięki opo 
zycji z klęski. W  parlamence prawie dorównu
je teraz siłą przedstawicieli najsilniejszej chrze- 
ścijańsko-społccznej partji. Z pewność"ą też 
zechce nadał zdobywać łatwe laury przy po
mocy opozycji.

Dla stronnictw rządzących, przedewszyst- 
kicin dla partii chrzcścijaifeko-spoleęauej, głow
nio obarczonej odpowiedzialnością za rządy, 
nadchodzi zatem o-kres ciężki. Jeśli się jej uda 
pozytywną pracą wzmocnić gospodarczo i za
grań ezne stanowisko państwa to opozycja bę
dzie dla. niej niegroźną, —  zostanie tam, gdzie 
jest jej miejsce, na mieliźnie demagogji i pół- 
bolszowizmu, zdała od sympa-tji ludności roz
sądnej.

Byłoby to uratowaniem nie tylko Austrji, 
ale i traktatów pokojowych w bardzo przez im
perializm Rzeszy zagrożonym odcinku Europy.
len  wzgląd nadaje nowemu okresowi parlamen 
taryzmu Austrji znaczone duże. wychodzące 
p.oza granice naddunajskiej republiki. W. Z.

Caro.

® aa i  pisią mml..
Rzędy we]. Grażyńskiego na Śląsku,

Prasa niemiecka rozpisuje sie szeroko 
o wyborach w  Rybniku, zarzucając P o la 
kom terroryzowanie i prześladowanie mniej 
szóści niemieckiej na Śląsku. Socjalistyczny 
„Yorw arts" pisze:

„Odpowiedzialnym za politykę ucisku 
mniejszości niemieckiej na G. Śląsku jest 
wojewoda Grażyński, mąż zaufania t. zw. 
grupy powstańców, której wystąpienia bu
dzą przerażenie nawet w pewnej części kół 
rządowyph polskich. Gabinet warszawski 
niema jednak odwagi usunąć tego szkodni
ka, którego działalność zaognia tylko na
pięcie pomie.dzy Polską a Niemcami". 
„Polska Zachodnia" występuje ostro 

przeciwko niesłusznym oskarżeniom nie
mieckim i ogłasza oświadczenie głównej 
o fiary wyborów  w  Rybniku, mianowicie 
red. „Oberschlesischer Kuriera" Augusta 
Hergera. Dziennikarz ten, z powodu które
go prasa niemiecka żąda wniesienia skargi 
do L ig i Narodów, oświadczył, że wcale nie 
został napadnięty przez kilku bandytów, 
lecz przez nieznanego osobnika.

„Uważam, że Związek Niemieckich' Re
daktorów w  Polsce został wprowadzony 
w  błąd na skutek tendencyjnych artyku
łów zamieszczonych w dziennikach: „Ka- 
tholische Volkszeitung“ , Der „Oberschlesi- 
sche Kurier" i „Kattowitzer Zeitung". Pod
pisano: August Herger".

:A  w ięc te oskarżenia prasy niemieckiej 
pod adresem Zwiąizku Powstańców okazały 
się przedwczesne. N a leży się spodziewać, 
że również inne zarzuty niemieckie okażą 
się kłamstwem.

Z tego jednak wcale nie wynika, by  —  
jak to wmówić chce „Polska Zachodnia" —  
na Śląsku hył idealny ład i  porządek. Sa
mowolne napady na zgromadzenia wybor
cze, na działaczy politycznych, rzeczywiście 
się zda.Tzały. Jest obowiązkiem władz su
rowo karać takie wykroczenia pewnych 
jednostek, czy też organizacyj.

Uparte zaprzeczanie wszelkim zarzutom 
pod adresem woj. Grażyńskiego nie jest 
wcale załatwieniem sprawy. Prasa prawdzi
w ie patrjotyczna' i naprawdę troszcząca się 
o losy Państwa powinna odpierać nieuza
sadnione napaści niemieckie, bronić auto
rytetu władz polskich, ale równocześnie 
powinna żądać zwalczania wszelkich gwał
tów, które szkodzą Polsce w  opinji świata.

„Straż Narodowa" organizację legalną 
i patriotyczną.

„Dziennik W ileński" podkreśla, ze plon 
rew izji w: „S traży Narodow ej" jest nade: 
mizerny.

Gryzący płyn", który wyrósł w wyo
braźni „Czerwoniaków" do rozmiarów ,la
boratorium chemicznego", hył poprostu 
przeznaczony do froterowania posadzki, 
zaś groźny „arsenał" skurczył się do dwóch 
rewolwerów, którą to broń w  dzisiejszych 
niepewnych czasach napadów ulicznych 
i bandytyzmu posiada niemal każdy, naj
spokojniejszy obywatel. Jeżeli właściciele 
tych dwóch rewolwerów nie posiadali wy
maganych" świadectw policyjnych", winni 
oczywiście zapłacić ustanowioną grzywnę, 
nikt jednak chyba serjo nie będzie twier
dził, że jakaś organizacja zamierzała przy 
pomocy dwóch rewolwerów dokonać za
machu stanu". i
G dyby jednak „Straż Narodowa" posia

dała m agazyny broni i  zamierzała jej użyć 
do walki z komunizmem, to czyż można 
nazywać to zbrodnią? Gzyż „Straż Narodo
w a" nie jest organizacją jawną, legalną, 
zatwierdzoną przez władze?

Strzelcy zdzierają plakaty P. P. S .?

„R obotn ik" ma wiadomości, że w  W ar
szawie

„komitet listy 25 zaczyna dzieło „uzdro
wienia gospodarki miejskiej" od rozsyłania 
strzelców po mieście z poleceniem zdziera
nia plakatów Innych stronnictw, między 
innymi i naszej partji".

Gdyby „S trzelec" stał się organem, w y 
konawczym Partji Pracy i Związku Napra
w y  Rzeczypospolitej, to w yn ikłyby, jak 
grozi „Robotn ik", „poważne konsekwen
c je ". Ożyli prawdopodobnie doszłoby do 
rozłamu w  „Strzelcu",

Ozytełmmcy nasi pamiętają świetne % przed 
roku feljeitotny prof. Caro pod frapującym ty
tułem „Myśli Japończyka o Polsce". Wyszło 
ich wówczas kilka tylko; prof. Caro zebrał je, 
uzupełnił szeregiem dalszych - listów" bar- 
Yosbi, wreszcie kilkoma referatami własnemu 
już dotyozącemi ważnych zagadnień z dziedzi
ny .prawa soojologji i ekonom,ji, i wydał pod 
zbiorowym, starym tytułem: „Myśli Japończy
ka o Polsce".

Książka wywołała duże zainteresowanie. 
Prasa, poświęciła jej szereg receiuzyj i omówi
ła problemy postawione przez dziwnego „Ja
pończyka", katolika., który na sprawach Eu
ropy zna się nie gorzej pewnie, niż niejeden 
z wybitnych jej polityków. Raz za razem wra
cało pytanie, czy „Yoslii" jest osobą żyjącą, 
czy też zmyśloną... Pytanie to jednak, jak
kolwiek interesujące samo w sobie, schodzi na 
dalszy plan wobec naprawdę świetnych i głę
bokich jego refleifcsyj na temat polskich stosun
ków.

Dla nas książka prof. Caro ma znaczenie 
z innego jeszcze powodu... W  formie listów 
Japończyka do przyjaciela-Polaka podaje ona 
cbrześcijańśko-społeczmy pogląd na najważ
niejsze, zwłaszcza gospodarczo-społeczne, za
gadnienia. Doskonała forma ltieracka, rozmai
tość sytuacyj (czasem i romantycznych), przez 
które „Japończyk" w Europie przechodzi, tę 
książkę chrześcijailsko-społeczmą czyni lektu
rę zajmującą i równocześnie pożyteczną.

„Japończyk" zatem jest przeciwnikiem ka- 
pitałiramiu. Widzi w nim przede,wszystikdem od
stępstwo od chrześcijańskiej zasady żyęia, —  
zabicie chrześcijańskiego idealizmu, który rze
czom materjalnym wyznacza religijne przezna
czenie. "Wprawdzie   pisze —  „o utratę idea
łów nie wszczyna s,ię rewolucji, a jednak ta 
utrata, to cofnięcie ma długie wieki prawdziwej 
cywilizacji chrześcijańskiej, o wiele jest strasi- 
iiiahze. niż niedostatek ludu, który wywołał

wybuch rewolucji francuskiej. Gdy w średnich 
wiekach religja miarkowała bezprawie, dziś 
liberalizm żądny zysków podfcopał i usunął re- 
hgję“ .

Trzeba więc rzeczom i życiu przywrócić 
wartość i znaczenie, które im nadaje religja- 
W  szczególności należy to uczynić w dziedzi
nie życia gospodarczego. 
v „Japończyk" przytacza treść ciekawej 
książki H. Beloca (przyjaciela Chestertona) p. 
t. „Państwo niewolników". Zjnakomity pisarz 
angielski jest zdania, że dwa rozwiązania tru
dności społecznych: liberalizm (kapitalizm)
i kollektywizm (socjalizm) .muszą przybrać for- 
my „państwa niewolników". Rozwiązanie pra
wdziwe winn.o iść w kierunku uszanowania 
praw jednostki w życiu gosx>odarczem; a stać 
się to może jedynie przez rozszerzenie prawa 
własności na największą możliwie liczbę lu
dzi, na co wskazuje Leon XIII. w enc. „Rerum 
Novarum“ i co kierunek chrzęści,jańsko-spo- 
It-czmy ma na celu.

To jest to trzecie rozwiązanie społecznego 
zagadnienia, któremu prof. Caro poświęcił 
swoją ciekawą-, wartą przeczytania, książkę.

St. D.

P. Młynarski wrócił z Paryża?
Warszawa. (AW ). Wczoraj wieczorem po

wróci z Paryża do Warszawy wiceprezes Ban
ku Polskiego p. Młynarski. W  związku z tem 
przyjazdem w kołach finansowych informują, 
że w  sprawie pożyczki amerykańskiej został 
osiągnięty kompromis. Definitywne sfinali-zowa 
uie pertraktacji nastąpiłoby jeszcze w ciągu bm.

(Kilka piesm warszawskich zaprzecza tej , 
wiadomości).

Wybory do samorządów.
NOWY SĄCZ.

W  niedługim c-zasie spodziewane jest defi
nitywne wyznaczenie terminu wyborów do Ra
dy miejskiej w Nowym Sączu. Sipis wyborców 
został już ukończony, a listy wyłożone do 
przeglądu. Uprawnionych do głosowania jest 
ogółem przeszło 14.000 osób. Najliczniejsze ifco- 
k> IV. liczy ponad 8.000 wyborców, koło III. 
przeszło 4.000, kolio U  przeszło 600, kolo I. 
przeszło 500. IV pierwezem kole na pi-erwszem 
miejscu umieszczam są honorowi obywatele 
miasta, a to marszałek • Piłsudski, ks. a-rcyb. 
Sapieha i dr. Jaworski prof. U. J. W  związku 
z wyłożeniem list wyborczych daje się zau
ważyć wzmożone zainteresowanie f agitacja 
przedwyborcza.

0 sojusz polskich stronnictw we Wsch. 
Małopclsct.

Opjnja sen. prof. Dr. Maks, Thulliego — Lwów.

W społeczeństwie polskiem trzech woje
wództw Małopolski Ws-chod. Lwów, Tarnopol, 
Stańsławów —  posiadają wpływy w mniejszym 
lub w  większym stopniu —  niemal wszystkie 
polskie stronnictwa polityczne. Obliczenie tych 
wpływów jest konieczno, ula wykreśleń'"a poetę 
powania podczas zbliżających się wyborów dc 
ciał samorządowych w tych województwach.

Nasz korespondent lwowski nadesłał nam 
treść rozmowy, jaką miał na powyższy temat 
z jednym z najwybitniejszych polityków i siew
ców idei chrześcijańsko-społocznych, senatorem, 
profesorem dr. Maks. Thulłiem.

„Na wstępie rozmowy —  pisze nasz kores
pondent —  sen. Thullie stw'erdził, że Da zie
miach Małopolski Wschód żywą akcję rozwija
ją następujące stronnictwa polityczne: Z. L. X., 
Ch. D., Piast i P. P- S.; poza um w sferach 
ziemiańskich Ch. N. i wśród włośeiaiistwa Bry- 
iowcy, a ostatnio dzięki nadmiarowi gotówki 
z tajemniczych źródeł —  sanatorzy. Wpływy 
N. P. R. i „Wyzwoleń a“ są prawie żadne.

Pomimo tylu stronnictw większość społe
czeństwa polskiego jest niezorganizowana.

Zo względu, że wobec większości ruskiej 
(ukra-ńsklej) konieczna jest konsolidacja stron
nictw narodowych —  kończył swe uwagi sen. 
Thullie —- usiłowaliśmy utworzyć Komitet Mię
dzypartyjny Stronnictw Narodowych. Jednak 
największe przeszkody w tym naszym zamiarze 
spotykamy ze strony Z. L. N., który przywykł 
do rządzenia i nie chce stanąć do wspólnej pra
cy na równych prawach. Teraz, przy nadcho
dzących wyborach gminnych, wysunął on po
mysł komitetu wyborczego gospodarczego, skla 
dającego się z przedstawicieli stronnictw oraz 
rozmaitych inistytucyj, towarzystw oświato
wych i kulturalnych. Ponieważ te instytucjo
1 towarzystwa stoją pod przeważnym wpływem 
Z. L. N., więc w ten sposób usiłuje on zmajo- 
ryzować inno stronnictwa na,rod/owe. My stoimy 
na stanowisku, że przy wyborach gminnych 
rozstrzygający wpły w mają komitety miejsco, 
we", W. L.

W Wilnie wojskowi nie głosują!

Czytamy w „Dzienniku Wileńskim":

„Wbrew informacjom jednego z pism miej
scowych, wyjaśńamy, iż wojskowi, zarówno 
szeregowi, jak zawodowi podoficerowie, a na
wet oficerowie wszystkich szarż nie korzystają 
3 praw wyborczych do Rady miejskiej".

Więc w  Warszawie głosują a w  Wilnie nie...

Odpowiedź ks. ks. Prefektów na okólnik 
p. min. Oobruckiego

Księża Prefekci szkół warszawskich otrzy
mawszy wiadomości o okólniku min. Dobruc- 
kiego w sprawie Y . M. C. A., zebrani na posie
dzeniu 17 bm. postanowili zwrócić się do Za
rządu Główne,go Stow. Ks. Ks. Prefektów:

„1) z oświadczeniem, że jako kapłani, 
czują się obowiązani w  sumieniu, stosownie 
do wskazań Stolicy Apostolskiej, wyrażo
nych w dniu 5 XI. 1920 r., a potępiających' 
działalność stowarzyszenia Y . M. C. A-, 
jak również do listu pasterskiego J. Em. 
Ks. Kard. Rakowskiego, a ogłoszonego
dnia 2 IV. b. r.   bronić duszy młodzieży
przed zakusami na nią wpływów protestanc
kich i międzynarodowych stowarzyszenia 
Y . M. C. A.,

i  2) z prośbą, ażeby ich1 oświadczenie 

zechciał zakomunikować innym Kołom 
Księży Prefektów, oraiz Władzy Duchow
nej", !
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‘ MĄCZKA ODZYWCZA
„ H O M O S A N *

przez lekarzy polecany 
niezrów nany ś r o d e k  
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do nabycia

Apteka „pod Gwiazdą"
K. W3 ZNIEWSKI i Sha
kroitóff. o], floriańska L. 15

grlzie otrzymać można bezpłatnie broszurki:
,.RACJONALNE ODŻYWIANIE DZIEW",

Z Gródka Jagiellońskiego.
Niefortunny wiec „Ogniska". —  Ludność za 

8-ldasowem gimnazjum.
Na niedzielę 15 maja „Ognisko*1 nauczyciel

skie ogłosiło plakatami wiec obywatelski w sali 
Gwiazdy, na którym zaproszony poseł towa 
rzysz Smolikowski miał referować sprawę „jed
nolitej szkoły". Posła zastąpił na wiecu sprowa
dzony ad hoc p. J. Kolanko, nauczyciel z Prze
myśla. Po przedstawieniu sprawy rozwinęła się 
cztery godziny trwająca dyskusja, w której za
bierali głos z jednej strony zwolennicy „szko
ły jednolitej" (wyłącznie nauczyciele), uzasad
niając swą rezolucję o zniesieniu trzech niż
szych klas gimnazjum, z drugiej zaś strony 
broniono 8-klasowej szkoły średniej. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że wszyscy bez wyjątku 
przedstawiciele ludności oświadczali się stano
wczo za utrzymaniem 8-klasowego gimnazjum, 
Przy głosowaniu rezolucja za „szkołą jedno
litą" otrzymała trochę głosów samych nauczy
cieli, ściągniętych umyślnie na wiec z całe
go powiatu, zaś za utrzymaniem szkoły śred
niej znaczna większość obecnych na sali oby
wateli. Tak więc wiec zwołany przez „Ogni 
sko“ dał w całej pełni zwycięstwo stronie prze
ciwnej. Ucz.

Z Suchej.
Zebranie Koła Związku Inwalidów.

W  niedzielę 15 maja odbyło się u nas do
roczne walne zgromadzenie Koła Zwią.zku In
walidów Woj. Przewodniczył ks. prob. Fr. Żak, 
prezes Koła w Kozach. Po odczytaniu sprawo
zdań, które przyjęto bez zmian, kol. Łobodziń
ska, prezes Koła w N. Sączu, wygłosił referat, 
w  którym wskazał sposoby, jak należy załat
wiać bardziej skomplikowane sprawy związane 
z zaopatrzeniem inwalidów, wdów i sierot. —  
Zwrócił również uwagę na szkodzący sprawie 
inwalidzkiej ruch rozbijania Związku. Po oży
wionej dyskusji wszyscy zebrani postanowli 
stać mocno w jednej silnej organizacji Związku 
Inwalidów Woj. R. P. i przeciwstawić się po
dejmowanym próbom rozbijania jedności Na
stępnie przystąpiono do wyborów nowego Za
rządu. Przewodniczącym został wybrany koL 
Gach. sekretarzem kol. Boczek. S.

W domu rekolekcyjnym Ks. Ks. Jezuitów  
w Dziedzicach (Ś ląsk ).

odbędą się rekolekcje dla W. W. Księży w na
stępujących ser Jach: Serja II. Początek, dnia 
11 lipca o godzinie 19, zakończenie dnia 15-go 
lipca o godzinie 7 rano. Serja III: początek 
dnia 25 lipca o godzinie 19-tej, zakończenie 
dnia 29 lipca o godzinie 7 rano; serja IV : po
czątek dnia 16 sierpnia o godzinie 19-tej, za
kończenie dnia 20 sierpnia o godzinie 7 rano. 
Serja V: początek dnia 22 sierpnia o godzinie 
19-tej, zakończenie dnia 26 sierpnia o godz. 
7 rano. Serja VI: początek dnia 12 -września 
o godzinie 19-tej, zakończenie dnia 16 września 
o godzinie 7 rano. Serja VII: początek dnia 
26 września o godzinie 19, zakończenie o godz. 
7 rano dnia 30 września. Serja VHI: początek 
dnia 10 października o godzinie 19-tej. zakoń
czenie dnia 14 października o godz. 7 rano. —  
Serja IX: początek dnia 24 października o godz. 
19-tej, zakończenie dnia 28 października o godz. 
7 rano. Serja X: początek dnia 14 listopada o 
godz. 19-tej, zakończenie dnia 18 listopada 
o godzinie 8 rano.

• O *t

i Apteko „pod Gwiazdo"
* K. WISZNIEWSKI I Sha
I  Kroków. dL floriańsko 1.15.
X posiada, na składzie wody mineralne krajo- 

we i *agranieine, oraz sztuczne.
P o le c a m y  wodę m in e ra ln ą

jWYSÓWĄf
X i*ko pierwszorzędnej .jakości wodę leczni* X 
4 ćzą, powszechnie używaną, przy chorobach Y
|  r-: płucnych, katarach] kaszlu i grypie. j

lit. gracja z Polski.
Polski Urząd Emigracyjny zamknął oblicze

nia ruchu emigracyjnego z Polski za cały ubie
gły rok ogólną sumą 166.690 osób. Z liczby tej
70.000 wyemigrowało do Francji. 40.000 do Nie 
mieć, 15.000 do Kanady, 14.000 do Argentyny,
8.000 do Stanów Zjednoczonych i 7.000 do Pa
lestyny.

W Sosnowcu jeazJ! psie mięso.
Policja sosnowiecka wykryła r przedmie

ściu Sosnowca zwaniem Pogoń, 5: które rodzi
ny zajmowały e ę  chwytaniem -ów w  celach 
konBumcyjnych ? leczniczych. Otwarta została 
nawet specjalna rzeźnia, w której sprzedawano 
psie mięso oraz kiełbasy z domieszką wieprzo
winy. W  ostatnim kwartale zabito w tej rzeźni 
około 300 psów i kotów. Konsumenci psiego 
mięsa poddani zostali badaniem lekarskim.

Zastrzelenie dwóch bandytów.
Policja wpadła w nocy z 17 na 18 hm. na 

ślad dwóch groźnych bandytów: Mich. Budni
ka i Jojczyka, którzy ukryli się w mieszkaniu 
jednego z mieszkańców gminy Cietrzewia 
w pow. sądeckim. Policja obstawiła dom i we
zwała osaczonych do poddania się. W  odpowie
dzi padły strzały, na skutek czego wywiąza
ła się obustronna strzelanina, w czasie której 
bandyci zostali przez policjantów zastrzeleni.

EPILOG „MAŁPIEGO PROCESU".

P. Dendowiiets, nauczyciel, niedoszły boha
ter .^małpiego procesu" w Pszczynie zaskarżył 
o oszczerstwo ogrodnika Paszkę z Rudentowte, 
ponieważ tenże rozgłaszał jakoby De.ndowicz 
wykładał w szkole teorję Darwina. —  Sąd

skazał Paszka na 100 zł. grzywny za rozgła
szanie nieprawdziwych plotek. W  ten sposób 
zakończył się t. zw. „małpi proces".

MANIFESTACYJNY POGRZEB BURMI
STRZA CIESZYNA DR. J. MICHEJDY sku
pił kilkanaście tysięcy osób. Wszystkie sklepy 
w mieście były pozamykane. Z domów powie
wały flagi, a zapalone latarnie były osłonięte 
krepą,. Na cmentarzu wygłoszono szereg prze
mówień. Przemawiali przedstawiciele Cieszyn* 
polskiego i czeskiego, posłowie na sejm, poseł 
polski do parlamentu czeskiego dr. W olff oraz 
reprezentant Niemców w radzie miejskiej.

PODWYŻSZENIE PENSJI DLA WETE- 
R AN ÓW -POW STAŃCÓ W. Min is ters two s praw 
wojsk, zainicjowało podwyższenie pensji hono
rowej, jaką ze skarbu państwa otrzymują 
uczestnicy powstań narodowych. Pensja, t-i 
jest obecnie niesłychanie niska, gdyż wynosi 
dla weterana samotnego 80 zł., żonate,go 113 
zł., zaś dla wdowy po weteranie 40 zł. mie
sięcznie. Sieroty po weteranach nic nie otrzy
mują.

„RZECZPOSPOLITA" SKONFISKOWANA.
Wczorajsza .Rzeczpospolita" uległa konfiska
cie. Cały nakład skonfiskowany zastał jeszcze 
w drukarni tegoż wydawnictwa.

SPECJALIŚCI OD JACZEJEK W  WOJ
SKU. Przed sądem wojsk, w Grudiziądzu ska
zani zostali za agitację komunistyczną w woj
sku szeregowcy 4 p. lołn. Ruciński na 10 lat 
więzienia. Baliuik, Szyk. Zając. Sołlohub i Gru
sz ewtsiki na 6 lat więzienia, szer. baonu ba! 
w Toruniu Butoowski na 6 la.it. prócz tego 2 
szeregowców z 59 pp. i z 4 p. lotn. —  na 2 
’ata więzienia.

Z mierno świata.
Z tragedii M issisipi,

Missisipi dalej -zagraża swojemi falami mia
stom nad nią położonym. Skutkiem przerwania 
tamy w Bayon des Flaiises zalane zostały plan
tacje trzciny cukrowej, położone w Stanie Lui- 
siana, na zachód od rzeki Missisipi W  mieście 
Plancheville pewna kobieta oraz 8-mioro dzieci, 
którzy schronili się na dachu jednego z domów, 
zostali uniesieni przez fale rzeki, w której zna
leźli śmierć.

Ostatnia wielka tama pękła.

Ostatnia wielka tama na Missisipi pękła 
w Atchafaiay, pod Melville.

Zostało zatopione miasto Melyille, którego 
mieszkańcy ratowali się pospieszną ucieczką. 
Wzburzone fale spowodowały zawalenie się je
dnego z największych hoteli oraz uszkodziły 
szereg budynków. Miasto Washington w stanie 
Luisiana zalane zostało przaz falę wodną, sięga
jącą 6 i pół metrów wysokości. W  rejonie San 
Landry miasto oraz najbliższe okolice zostały 
zalane. Mieszkańcy zdołali się częściowo schro
nić na dachy domów, niewielkie są jednak na
dzieje na uratowanie powodzian.

Siady Nungessera?
„Paris Soir" donosi, że łódki rybackie wy

łowiły z morza w okolicy Falmouth butelkę, 
zawierającą kartkę własnoręcznie napisaną 
przez Nungessera i  zaopatrzoną w  jego podpis, 
w której francuski lotnik zawiadamia, te 
w  odległości 75 mil od Irlandji stwierdzono 

niedokładności w funkcjonowaniu motoru.

Uczony rosyjski rozpuszcza łrupy 
w kwasach.

Donoszą z Kijowa, iż miejscowy profesor 
Faworskij zaprojektował niszczenie trupów 
w drodze chemicznej, przy pomocy stosowania 
odpowiednich kwasów. Doświadczenie, prze
prowadzone na, trupie królika wykazało, iż zo
stał on całkowicie rozpuszczony w  ciągu 11 mi
nut. Doświadczenia Faworskiego zwróciły na 
siebie uwagę władzy sowieckiej.

Brazylja Jest krajem storczyków.

Botanicy naliczyli w Brazylji aż 1059 rodza
jów storczyków. Jeden z botaników ocem>’ł war
tość storczyków w miejscowości Mimoza w sta
nie Espirito Santo na 2 miljony miłrejsów. —  
Woibec tego majątku, ja-ki przedstawiają stor
czyki, uczony ten sprzeciwił się spalaniu lasów 
w tych stronach. W  Europie poszukiwany jest 
jeden szczególnie gatunek storczyków, zwany 
Orchideą, za sztukę którego płacą aż 200 fun
tów szterlngów, tj. 8.000 miłrejsów.

Amazonki były mężczyznami?

Angielski historyk, dr. Myres wygłosił na 
jednom z posiedzeń naukowych twierdzenie, 
że opiewane przez poetów greckich Amazonki 
były HSttytami, a więc mężczyznami. Ponie

waż golili wąsy i brody. Grecy poczytywali ich 
za kobiety. Hittyci byli dzielnymi kawaJerzy- 
stami i stąd powstała legenda o Amazonkach.

 O---------
SERBJA SIĘ TRZĘSIE. Jak donoszą z Bel

gradu w całej Serbji ponownie dało się odczuć 
wstrząśnienie ziemi, które jest 46-tem z rzędu 
od ubiegłej nieds eli, kiedy to po raz pierwszy 
zanotowano wstrząs ziemi na obszarze Jugo- 
sławjL

KRÓL HISZPAŃSKI OBCHODZIŁ JUBI
LEUSZ 25-LETNL W  całej Hiszjpanji obcho
dzono 18 bm. uroczyście 25-łetni jubileusz króla 
Alfonsa XIII. Stolica przyozdobiona była wspa- 
rtale. Na uroczystość przybyli z Madrytu 
wszyscy wyżsi dostojnicy państwowi i kościel
ni. Z różnych krajów nadeszły telegramy od 
panujących i prezydentów z życzeniami

D YKTATOR HISZPAŃSKI NIE CHCE 
„ZŁOTEGO RUNA". Wolfie doniesień dzien
ników z Madrytu, Primo de Rivera odmówił 
przyjęcia ofiarowanego mu przez króla odzna
czenia orderem „Złote Runo", stanowiącym 
najwyższe od/znaczenie w Hiezipaiiji.

MUZEUM REWOLUCJI STANIE TAM, 
GDZIE ZAMORDOWANO CARA. Pisma ryskie 
donoszą z Moskwy, że dom Spatiewa w Jefca- 
teryniburgu, gdizie wymordowano rodzinę car
ską, ma być zamieniony na muzeum rewolucji.

BOLSZEWICY ZNOWU ROZSTRZELALI 
POLAKA. W  Charkowie sąd sowiecki skazał 
na karę śmierci obywatela polskiego, Jana Ko
złowskiego, oskarżonego o rzekome szpiego
stwo na rzecz Polski. Wobec odrzucenia prośby 
■o ułaskaw’enie -przez centralny komitet wyko
nawczy Ukrainy sowieckiej, wyrok wykonano 

ODKOPYWANIE HERCULANUM. W  obec
ności króla włoskiego, ministra oświaty oraz 
przedstawicieli władz i wybitnych osobistości 
odbyła się w pobł żu Portici pod Neapolem 
uroczystość ponownego podjęcia prac, mających 
na celu odkopanie miasta Herculanum.

KILKADZIESIĄT OSÓB PADA OFIARĄ 
SWAWOLI CHŁOPIĘCEJ. Jak donoszą z Ber
lina, koło Kassel wykoleił się i przewróć-’! 
tramwaj, puszczony w ruch samowolnie przez 
chłopców ze swawoli Zabitych zostało 11 
osób, 19 odniosło ciężkie rany, a znaczna licz
ba lżejsze.

Sprawy wojskowe.
Zmiany w D. O. K. III. zaszły następujące. 

Szefem Sztabu -został mianowany ppułk. s. g- 
p. Krzyś,ik z Torunia; Szefem ■ Saperów zo
stał —  pułk. Butler z Torunia; d-cą garni
zonu w Gród/nie i d-cą 29 dyiw. piech. —  pułl. 
szt. g. Kleeberg b. dyrektoT Wyższej Szkoły
Wojskowej, d-cą piechoty dywizyjnej   piułk.
Sawicki; d-cą 19 dyiw. pułk. s. g. Kasprzyc
ki; d-cą piechoty dyw. —  pułk. Smokowski; 
d-cą 41 p. p. —  ppułk. s. g. Przyjałkowskl; 
d-cą 86 p. p. ppułk. s. g. Bociańsld; nowym 
kapelanem wojsk, w Grodnie został mianowa
ny st. kapelan ks. Otton Rry&tem z Kalisza.

Na wakacje.
KRYNICA.

Sezon rozpoczął się bardzo dobrze. Trzy, 
dotychczas wydane, listy gości wykazują 579 
osób, przybyłych z całej Folski, przyczem 
stwierdzić należy iż w roku obecnym z Kry* 
nicy zaczęli korzystać bardzo silnie mieszkańcy 
Poznańskiego i Pomorza-. Znaczny procent 
kuracjuszów stanowią obywatele b. Kongre
sówki. M. i. 11 maja przybyła do Krynicy mał
żonka Prezydenta, Ezplitej Michalina Mościcka.

Roboty murarskie i ziemne w  Krynicy są 
prowadzone w tempie przyspiesz o nem. Wykoń
cza się szereg nowych will, a -wielki gmach' 
lwowskiego Zakładu Pensyjnego został już do
prowadzony pod dac-h. Trwają jeszcze prace 
około naprawy drogi w kierunku Krynicy-wsi 
i w Aleji Lipowej w kierunku Słotwiny oraz 
układania tam chodników.

SZCZAWNICA.
Przed tegorocznym sezonem zajęła, się Ko* 

misja Zdrojowa w Szczawnicy rozszerzeniem 
deptaków, co już zostało wykonane. Prywatni- 
właściciele parcel wybudowali szereg nowych 
will. Z końcem bieżącego miesiąca zostanie 
otwarty budujący się wspaniały dworzec dla 
autobusów, kosztem 20.000 zł. Dworzec znaj
dować się będzie obok t. zw. bazarów.

RABKA.
Konrsja Zdrojowa w Rabce uzyskała 

w Banku Gospodarstwa Krajowego pożyczkę 
w kwocie 60.000 zł., która będzie użyta całko
wicie na naprawę istniejących w zdrojowisku 
dróg i budowę nowych. Dotychczas wybudo
wano już w Rabce 3 km. nowych chodników 
i naprawiono gościniec z Chabówki do R-aibki. 
Dalsze prace będą wkrótce ukończone.

SOLEC.
Zdrojowisko to położone u stóp Kamiennej 

i Magierowej Góry, w prześlicznej, obficie za
drzewionej dolinie Wisły, wykazuje coraz to 
piękniejszy rozwój. Właściciele Solca pobudo
wali już wspaniały gmach nowych łazienek 
w miejsce starego, spalonego w  roku 1921. —  
Oczyszczono bogate źródła soleckie i ulepszono 
mechanizmy, wydobywające wodę.

Zakład rozporządza hotelem zaopatrzonym 
w pierwszorzędny komfort.

CIECHOCINEK.
Przy Głównych Łazienkach pracuje bez od

poczynku wieża wiertnicza, która, ma, dostar
czyć Ciechocinkowi z głębokości 1000—1500 
metrów gorącej s-olanld. Solanka owa zapewni 
Ciechocinkowi pierwsze miejsce w. s z ergu pol
skich uzdrowisk. Ciechocinek zyskał tego roku 
nowy, silny i jednostajny 'prąd elektryczny 
z okr. elektrowni w Gródiku ma Pomorzu, 
W  tym też roliu rozpoczęto pracę nad odwod
nieniem Ciechocinka, oraz nad przygotowaniem 
sieci kanalizacyjnej. Ceny tegoroczne wynoszą 
od 10— 15 zł. dziennie od osoby.

Zapiski teatralne i literackie.
Jak walczy dyrektor z krytykiem teatral

nym? W  „Życiu Teatru" nr. 14 red. W. Bru*
mer komentuje list, jaki nadesłał dyrektor, 
jednego z najpoważniejszych teatrów w Po l
sce sprawozdawcy teatralnemu w odpowiedzi 
na niezbyt przychylną recenzję jego o sztuce, 
reżyserowanej prz-ez tegoż dyrektora. Wyda
je nam się zaprawdę charakterystycznym i zło
wróżbnym ów list, zamykający w-ejście do tea
tru sprawozdawcy za to, że ten hołduje hasłu 
niezawisłości krytyki, która jest postulatem 
rozwoju teatru. M. i. mówi W. Brurner zna.* 
mienmie, że „niezwykła łagodność niektórych 
krytyków teatralnych, rozdających aktorom 
z łatwością tytuły „genjalnyeh" i „znakomi
tych", tytuły deszorjeatujące zresztą publicz
ność, która jest innego zdania niż krytycy 
z pod zmalkiu profesora Sinki, utrudnia praw* 
dziwie objekływmym krytykom zadanie i na* 
rata ich na tego rodzaju wystąpienia jak wy
żej wymienione".

Ożyłi inaczej: „Ozas“ i prof. Simko zdyskre* 
dytowani przez warszawski Tygodnik Teatral
ny   albo: smutna sława prof. Simki, tym ra
zem jako recenzenta teatralnego roizeszia się 
już po Polsce.
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Organizacja rękodzielmkdw chrz.
W nieuzie^ą jn ią 15 maju ofHftjao się w Są- 

,dowej 'Wiszni ogromno zebranie lrjaśzózan. .brzo 
ścijan* na które przybył poSal Bryla z Wr.rsza- 
iry i p. Juijun ,i'iwo\,arczyk z Sambora. Prze- 
wodtrezyh pp, Antoni Mukarudm, Urz-Tgoiz 
Ezolt i Tomuoz Techaniowioz, sekretarzował p. 
(Jul. Pierwszy mówca poseł Bryla omo.vJ. w y

czerpująco sytuację gospodarczy państwa pru
skiego , perspektywy przyszłości, i ’. Piwowar
czyk omówił po-trzoby rzemiosła i wskamł na 
konieczność organizowania się.

W długiej i ożywionej dyskusji*, zabierali 
głos pp. Chmiel, Hotoał, Biwczkowski, H ‘-:horo- 
włez, SzoM Teelianowicz i wielu ioaj ch na 
końcu zaś obaj prelegenci.

Uchwalono ząwązać Związek zawodowy rę
kodzielników chrześcijańskich. O za interes owa 
niu świadczy fakt, że zebranie trwało od 12 
w południe do giodz. 5 popołudniu bez przerwy.

W  n edzielę dnia 15 maja odbyło się liczne 
zefbranie rękodzielników w Mościskach. Zagaił 
p. Frankiewicz, pocze.m przewodniczącym wy
brano p. Dołhuna. Referowali pośeł Bryła na 
,temat sytuacji gospodarczej państwa pcit-tiego 
a stanu rękodzielniczego w szczególności oraz 
p. Piwowarczyk na, temat potrzeb tego stanu 
.i konieczności organizowania, s’ę. W  niezwykle 
serdecznym i pełnym zapału nastroju zebranie 
przeciągęło się do dziesątej wieczór.

Przemawiali prp. Sydor, Gronostałski, 'Fran- 
Idewica, Onidecko, K  Dąbrowski, Szczurek, W. 
Dąbrowski i prelegenci, poczem uchwalono je
dnogłośnie założyć Związek rzemieślników dirze 
ścijan i wybrano komitet organizacyjny w skła 
dwie: pip. Dothun. Szczurek. Zych. Kret, Brzo- 
dzak, Rafyński. Dębicki, Gronostałski. Praca 
organizacyjna mieszczan w Mościskach rokuje 
iwielkie na,dzieje.

%  f n g a r s g s g s n Ł :  s r g a g r s .  s m s z . a a a a a g . 7  m

Apteka pod „GWIAZDĄ*
I  WISZNIEWSKI i Ska Kraków, ul. Florjańska 15.

posiada zawsz- na sfcładzie

preparaty radow e Laboratorjum

po cenach oryginalnych 
P t r jP U W I  w roztworze do piciajfALJlbm fl3S7{l j. 3-85

w roztwo, ia do zai trzy- 
kiwaft pudełko (5 injtktji)

zł. 19*iso 
w  roztworze do kąpieli 
daszka zł. 10*—

Są to preparaty • wypróbowanej sku
teczności przeciw artretyzmowi, reumatyz
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogómcma 
osłabieniu organizmu etc.
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RADIUM

Niepowołani obrońcy Reymonta —  cicho!
Na nasz jedyny w całej prasie odmienry 

komentarz głośnej już historji z dłwóiką i Rey
montem w pownean warszawskiem gimnazjum 
polało się ze strory krakowskiego brukowca 
około 70 wierszy mętnej wody. W naszem ro- 
tumowaniu odsunęliśmy winę rzekomej „wsy
py" owego nieznanego nam profesora, twier
dząc, iż uwagi jego, kwalifikujące wypraco
wanie ucznia odbite z Reymonta., były słusz
ne. Pismo zresztą, które cytujemy dla skan
dalicznego przykładu lekkomyślności i nieuc
twa w zabieraniu głosu w poważnych kwe- 
stjach, nie ma właściwie odpowiedniego argu
mentu na zwalczenie naszego twierdi enia. 
I  w  tern leży cały kabotynizm niepowołanych 
obrońców Reymonta, szermujących nazwiskiem 
znakomitego pisarza, które jakoby miało być 
spostponowane opinją jakiegoś tam profesora 
Gimnazjalnego. Poza argumentami zasadniczy
mi w tej sprawie zanotujemy jeszcze niepoko
jący objaw psychologiczny, charakteryzujący 
skądinąd podłoże myślowe tych wystąpień: 
jak tu można nie bronić słuszności światopo
glądu poetyckiego dojrzałego genjuszem pisa
rza, wtłoczonego brutalnie w zeszyt 15-łetnie- 
go uezniaka, kiedy me+oda kradzieży i odpi- 
sywań stała się w  pewnych kołach etyką?

I  jeszcze jedno dla naiwnych adwokatów 
reymontowej wielkości. Przemyślcie, panowie, 
poważnie ten problem, na którym potknęliście 
się i zrozumiejcie: gdyby talk pewnego dnia 
w  waszym brukowcu zamiast artykułu wstęp
nego uikazał się Dekalog z góry Synaj, zamiast 
feijetonu, fragmenty z Boskiej Komedji Dan
tego, zamiast kroniki, wyjątki z tragodji'Sa&ks- 
pira, zamiast ilustracji, reprodukcje Goyi?

Niedostatecznie, powiedzielibyśmy. Niedo
statecznie! ma ?,

KAMIENIE ZOŁCIOWE
a m m m
i i

LECZY:

Kamienia żółsiow» 
Chorofej* wątroby 

i Przemiany matarji

W a r s z a w a  

M c r a y  S w i a i  5 . 

Takfun 504-SS.

SCamltê lie schodzą bez bólu 
Hf.akt w zupełności nssfa!̂ .

OBJAWY :
p « i q i h o f a : Ból w bokach i dołku podserco- y 

(gdzie schodzą się żebra). Pobolewani: t w wąt
robie, skłon rośuao obstrukcji. Jeżyk obłożony. Odbi
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy.
p o d fz a s  a tak ów  I w dołku : wąlrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnei — w  p iśie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

Ss<^egióf*v»e Bnforujnaei* w  a . f « i i i r r * h
H .  f t ! E B 3 C J E W S K I 5 G 9 .

?■& s
©

raurij ^

•: i 
4
ra s  *s
ii?
f i  T a  o
0  |
a a? _■ 3~  a*.
w r l l

*  f i  .2
1  * £  iIn — -n
W

1Ą a
>
% £

_  ̂  O, y  V» ©
s -s -1  

p

Bo nabycia:

Apteka „pod Gwiaztia“ K. WISZNIEWSKI' i Ska = T cjeS“rK f aiE:
oraz we wszystldch aptekach i droguerjach w Krakowie.

Bnin 20— 22 ub. m. odbył się w Kielcach 
czwarty z rzędu Zjazd Związku Zalklardów 
Teologiezuych w  Polsce. Zjazd obeony % di0- 
tychozasowych był najliczniejszy. Zebrało się 
około 70 uoz«stiii5lkó;w ze wszystkich diecezji, 
jak równiek z wydziałów teologicznych uni
wersytetów: Krakowa, Warszawy, Lublina.
Lwowa i Wilna. CalOm powyższej organizacji 
jest omawianie spraw dotyczących kształcenia 
i wychowania młodzieży sposobiącej się do 
stanu duchownego, wyrobienie pewnej jedno
litości poglądów i praktyk, jak również popie
ranie i rozwój nauk teologicznych. Protektorat 
Zjazdu objął ks. hisk. Łosiński. Celem Zjazdu 
była, organizacja stmdjów filozoficznych i teo
logicznych, uraz ich metoda,, W  tym też kie
runku zmiieitzaic referaty poszczególnych sek
cji !

Zjazd rozpoczął się d lia 20. mszą św. i prze
mówieniem ks. bisk. Łosińskiego, poczem od
było się posiedzenie plenarne. Po zagajeniu 
przez Protektora Zjazdu, Oraz przemówieniu 
Prezesa Związku dokonano wyborów Prezy- 
dijum: Na przewodniozącągo honorowego upre- 
szomn ks. hisk. Godtewiskiego z, Krakowa. Rze- 
ozywffistym przewodiniczącym Zjazdu był ks. 
prałat A. Borowski prof, uniw warsz.

Wjigłoszono następujące referaty: l j  Orga
nizacja stujjów f :lozor.-teol. w Scminairjach 
duch. h. zab. rosyjskiego. Ks. H. Botto z Łom
ży. 2) OrgamŁzacja Studjów filozof.-teol. w  Se- 
ininarjacb Duch. b. zab. austr., los, dr. J. Kwo
łek z Przemyśla. 3) Sbuid.ja filozof, i teól. 
w Areyb. Sern. Ducli. w Poznaniu ks. dtr. Kar
łowski z Poznania. Po południu odbyły się po- 
siedlzenia poszczególnych Sekcji, a więc: 
1) Sekcja biblijna. Metoda nauczania Pisma 
św. w  Sem. Duch. ks. kan. A. Zawistowski 
z Lublina. 2) Sekcja diogmatyczno-Anologety- 
czma. O stosowaniu Siunimy św. Tomasza przy 
nanczanki te-oi dogmat, ks. dr. Al. Żychliński 
z Pozinainia. Stosunek profesora w wykładzie 
dogmatyki do systemów teologicznych, R,<-f.

nauczania prawu kanonie,znegc w Semin, Duch. 
4) Sefltcja Ristorj! Kościoła. O wairunkach pra
cy nad Ili-torją Kościoła, Ics, Skibniewiski z Lu- 
bhna. 5) Sekcja Homiletyczino-Paibrologlczna. 
Program i metioda nauczania Homiletyki w  Za
kładach Toói., ks. prał. dr. Z. Pilch z Kielc. 
6) Sekcja Ascetyczna. Zebrania organizacyjne 
i dyskusja, nad programem pracy ks. dr. S- 
Szurek zo Łwmwu. 7) Sekcja Filozoficaoa. Nau
ka psychologji, ks. d.r. P. Chojnacki z Warsza
wy. Zasady urzadzamia studjów filozoficznych 
w Seminariach Duch., ks. dir. J. Pastuszka 
z Sandomierza. 8) Sefója Naiitlk Społecznych. 
Wyiklad Socjołogji w Semin. Duch., ks. <łr. A. 
Szymański z Lublina.

Dzień II. Zjazdu. Posiedzenie plenarne. Re
feraty: Organizacja Studjum filozoficznego
w naszych Seminarjach Duch., ks. d,r. J. Pa
stuszka z Sandomierza,. Organizacja gttMjów 
teol. dla Ideryków \v Polsce, iks. dr. E. Żukow- 
Sltił z Przemyśla. Oddizialywanio Zakładów teol. 
na kler i na społeczeństwo, ks. prał. dr. Z. 
Pilch. Studja naukowo kleryków, a niebezpie
czeństwo inteloktuaiiznru, ks. dr. Ł. Kaliniow- 
sld z Warszawy. Monografja Semiń.arjów du- 
ehownyich, ks. prał. J. Roho«zmy z Sandomie
rza.

Dzień III. Zjazdu. Posiedzenie jflenarne 
Najważniejsza księga nauki i księga życia 
w kształceniu młodych lewitów. Ref. ks. prał. 
J. Rokoszny. -Na zakończanie cLotycliczasowy 
Zarząd zdał sprawozdanie z działalności Związ
ku, poczem mastąipily wybory miowcgo Zarzą
du i wojno wnioski. Prezes om n owego Zarządu 
obranie ks prał. dr. Pilcha (Kielce). Sekreta
rzem ks, dra K, Dworaka (z Kielc). Skarbn" 
kiom ks. dr. Al. Klepacza (z Kielc). Obrady 
Ziaizdiii zamknięte zostały pi zemówieniami ks. 
bisk. Protektora, 'prezesa- Związku oraz mo
dłami dziękczynne,mi. Es.

(Przyp. Red. —  W  nr z o z 14 bm. zakoń
czenie koTCsiKOndenicji z Kielc o pięknym przy
kładzie religijności członków zjazdów duchów-

tilości, świetna Dyrekp!
O ruCii na linj: Krakór* lbaiwarja.

Jest to oczywiście tytuł ironiczny. Nikt nte 
żąda i nie może żądać od Dyrekcji Kolei lłto« 
ści —  nie jest ona przecież Towarzystwom Do-* 
br o czynności. Ale wiolmio jej orzyromnieć obo* 
wiązek snołeczny, a już należy jwrócić uwagę 
na sprawę, która leży w  jej własnym interesie.

Ciągle oowiem wpływają do nas skargi 
i żale na zaniedbanie podmiejskiej linji Kra
ków Skawina Kaiwarja. O tern, że ruch na
tej linii obliczony na dalekie przestrzenie, igno
ruje potrzeby podmiejskich mieweowości, ju i 
pisaliśmy. Może to p"'sanie maro naiwet i sku
tek; w ostatnim rozkładzie jazdy udiostępniono 
bowiem dojazd do Krakowa w godfzimach 
przedpołudniowych i powrót popołudniu. Ale 
w jaki sposób? Doczepiono do pociągów towa
rowych wagony osobowe. Shomńbmowamiy jak 
pociąg wyikaznje at-oli wyraźną skłonność do 
lekceważenia rozkładu jazdy i jeździ sobie of 
tak, o godzinie „mniej więcej". Zraża to oczy
wiście pasażerów i użyłecztność tego pociągt 
spada do minimum. Oprócz tego powinien 
on wychodzić i dochodzić do Kałwairji, a ni9 
jak dotychczas do Skawiny tylko.

Zdajemy sobie spraiwę, że wprowadizjnie 
normalinego pocią,gu osobowego na tej Knji nie 
opłacałoby się (chociaż i ten argument upadłby 
może w sezonie letnum). Dlatego należy w Tym 
lderumkii puścić wagon motorowy. Ba —  od
powie Dyrekcja —  mamy tylko jeden wagon 
I na to jest sposób. Można przywrócić jedną 
lub dwie pary pociągów do W.eliczki, a wa
gon niech pędzi do Kalwarji, Byłoby to pro- 
wizorjum d(o czasu nadejścia drugiego wag ona 
motorowego.

To jeszcze nie wszystikt- Ludzie, któTzy 
chcą wracać z Krakowa azmcaorcm. mnszą 
wracać albo o 7-mej, albo o 11.30, a więc albo 
trochę za wczas, albo trochę za późno. Ideal
nym wprost byłby pociąg podmiejski, któryby 
wychodził o godzinie 9.30 z Krakowa, a wra
cał dfeoło 11.30. W sezromie zabierałby or do 
Krakowa mnóstwie wycieczkowiczów, którzy 
muszą przyjeżdżać obecnie już o godz, 7.33. 
WótTOzas z pewnością Krakowianie odkryliby 
piętao oitołic Kalwarji, Lanckorony, Leńca 
i innych podmiejskich miejscowości.

Prezes Dyrek-cji Kolei p. Barwic,z znany 
jest z energji i rzuitkości. Podając mu obecnie 
nowy sposób wyek=pi)oafcowania z-ainiedbanych 
dotychczas limiij. nio wątpimy, że z niego sko
rzysta Oby tylko sam zachciał zająć sie tą 
sprawą, K.

ks. l ic .  A. Chmielewski z Łucka. 3) Sekcja nych —  odmieść należy do niniejszego a/rty- 
Prawnie®o-Kainoni.C(za. Dyskusja o metodzie j kitlu)'. '

Sport

C iio tikow ie i sympatycy Ch. D.
pamiętajcie 

O  F U N D U S Z U  P R A S O W Y M  
S T R O N N IC T W A .

? f

Co sportowiec wiedzieć powinien?

SIMMERINGER S. C. (WIEDEŃ)— CRACOVIA.

Dalszem ogniwem w łańcuchu międzynaro
dowych imprez Gracocii będzie w najbliższą 
riedzielę 22 bm. o go jz . 5 po poi. gościna 
doskonałej drużyny Simmeringu z Wiednia. 
Simmering jest obecnie bez przesady u szczytu 
swej formy, tego najlepszym dowodem jest 
sensaejjne jego zwycięstwo na kompletną 
Austr jo (Amatorzy) 8:2 uzyskano w ubiegłą 
niedzielę 15 bm. Simmering orzybywa w kom
pletnym składzie, a więc z internacjonałami. 
Hotwałbcm. najlepszym strzelcem repr. Austrji, 
Danisem, Sestą, Windnerem Viertlem i i.

Matcb o mistrzostwo Ligi Warta— Wisła
odbędz.ie się w niedzielę na boisku „W isły" 
o godz. 5 po poł. Można przypuszczać, że W i 
sła odniesie zwycięstwo. Warta wykazała 
w ostatnich matchach upadek swojej dawnej 
formy. Według tabeli statystycznej Wisła na 
8 gier zdobyła —  11 pkt., zaś Warta na 6 
gier —  6 pkt.

Zagraniczni lekkoatleci wezmą udział w mię
dzynarodowych zawodach lekkoatletycznych 
we Lwowie w dniu 11— 13 czerwca, z okazji 
wystawy sportowmj. Zgłosili się d°tąd: Tros„- 
bacli (Niemcy), Góro (Węgry), Kesmarky (W ę
gry), ohralik (Czechosłoacja), oraz dwaj bra
cia StrLniste (Czechosłowacja); organizatorowie 
spodziewają się jeszcze udziału KOmiga i Pel-

tzera (Niemcy), oraz szeregu zawodników cze
skich ,węgierskich, rumuńskich i austrjackieh.

Rząd szwedzki na trening swych zawodni 
ków do przyszłej olimpiady wyznaczył 3,150.000 
koron.

Nauczyciel fizyki: Jakie rozróżniamy stany 
skupienia ?

Uczeń: Trzy! Stały, płynny, łotlny. 
Nauczyciel: Daj przykład na każdy z nich! 
Uczeń: Stół, woda i... i... i...
Nauczwciei: No... a lotny? v 
Uczeń: E... E... Ptak! panie profesorze.

I

Do nabycia:

dpleka „pod Gwiazdą" I
K. WISZNIEWSKI i Ska
EfrakOw ul. Floriańska l. 1S

i we wszusffticli aplehach. I
i H * r

Ruch wydawniczy.
NORBERT JACQUE£ —  Kuipiec z Szan

ghaju —  2 tomy. Biibljoteka ,,Roju“ 1927.
KDFMOKL-DSTPOWSK1 _  Czaty w Wie

liszewie __ Dom KJążlki Poiskicj, Warsza
wa 1927.

M. JUNOSZA GRABOWSKI —  Król it»-
giski Ahd3-chan (W  stepach Azj> środkowej). 
Bibljoteożka „Roju". 1

€  iKino „WANDA*1 dziś i codziennie 1
Gertrudy 5.       Telefon 2413.

Skrzącą się przepvsznym hum o-em  kom edję w  10 aktach

H B A B I A l W f l t  N A  B W I t l  t ! I
Historia pełna szalonej werwy, dowcipu i cierpienia.

Gł. role kreują najznakomitsi artyści niemieccy, jak MAPY KiD, UV!0 PAVANELLI, ELSA.
BRINK, HANS M1EREHD0FF, LOTiE LORING 1 GEORGE ALEXSANDER.

.Straszna* tajemnica hotetu. „Szczęśliwy* związek. Imponująca wystawa. Cudne toalety.

Program uzupełni wspaniała farsa ame
rykańska «r 2 aktacb pod lytułam yy

Specjalna Ilustracja muzyczna.

Początek seansów w dni powszednie o godz. 5, 7, 9, w niedzielę o godz. 8, 5, 7 B

NECB ŻTJt IBKiWOSC"



Sir. 135. „GŁOS NARODU'- z dnia 21 maju, » .  r

( o  s h r c h a ć  w  W r a k ó w 1 ę ?

Ifll. Wszechpolski Zjazd Inżynierów Kolejowych
1 ■

edbędz‘e się w Krakowie w dn. 23, 24 i 23 
■"nośnia 1927. Komitet miejscowy Zjazdu 
■uionstytuow ał się, wybierając prezesem śnż. 
L . Barwicza, a -wiceprezesem też. W. Zborow
skiego i podzielił prace przygotuj awcze po
między poszczególne Sekcje.

Zjazdy inżynierów kolejowychJ spotykają

się w społeczeństwie polskiemu z wielkie,m uzna
niem, bierze w nich ud®ial .azwyezaj około 
trzy3tiu inżynierów, a referaty na tych Zjaz
dach dotyczą najważniejszych zagadnień ko
lejnictwa polskiego. Poprzednie Zjazdy odby
ły się w Warszawie, Walnie, Liwowie, Poznaniu 
i Gdańsku.

Czego domagają się właściciele realności?
I. Walne Zgromadzenie członków Towarzy

stwa katolickich właścicieli realności m. Krako 
wa i gmin przyłączonych, odbyte drda 14 maja 
tr. wobec uszczerbku a nawet zupełnego braku 
dochodów, s; owod-owanego niepłaceitem czyn
szu przez bezrobotnych lokatorów, a temeamąfe 
niemożności zapłaty podatków i innych opłat 
z domów przypadających, domagają -ię stwo
rzenia na ten cel specjalnego funduszu, wzglę
dnie nałożenia na gminy o! owiązku płacenia 
„czynszOW'-’T

II. Warne Zgromadzenie uprasza o wydanie 
polecenia władzom skarbowym I-ej instancji, 
aby odnośnie do mieszkań i lokali zajmowanych 
przez właśoic.fcli domów, zwłaszcza w domach 
składających się z lokatorów bezrobotnych,
"w domach. % których czynsz stanowi jedyne 
źródło dochodu, w domach, w ktorych właści
ciele realności częstokroć sami wykonują różne 
reparacje, oraz których dochody z czynszów 
nie wystarczają nawet na poRiycie wydatków, 
okoliczności te uwzględniono przy ocenianiu 
wartości takich mieszkań i lokali, a nie przyj
mowano wartości tychże tak jak gdyby były 
wynajęte. .

III. Walne Zgromadzenie domaga się bez
zwłocznego uchylenia mocy obowiązującej roz
porządzania z dnia 29 grudnia 1926 r. wstrzy
mującego do 1 lipca 1927 r. podwyżkę komor
nego od mieszkań jedno-pokojowych, będącego 
jaskrawem naruszeniem prawa własności orazji

— - —o a  o

krzywdzącego i rujnującego byt właścicieli re
alności o drobnych mieszkaniach.

IV. Walne Zgromadzenie jak najenergiczniej 
z oburzeniem protestuje przeciw jakiemukol
wiek projektowi dalszego ograniczania prawa 
własności realnej, oraz wstrzymania podwyżek 
komornego, w szczególności przeciwko orojekto 
wi Mińetra Robót Publicznych p. Moraczewskks 
go, co do zawieszenia i obniżenia kwartalnych 
podwyżek od lokali i odebrania właścicielom 
domów dochodu z komornego ponad 80 proc., 
a. to z uwagi, że tego rodzaju projekt dąży 
świadomie do zupełnegc zniszczenia prywatnej 
własności i jej socjal zacji. Walne Zgromadzenie 
domaga się uchylenia i stopniowej likwidacji 
obowiązującej ustawy o ochronie lokatorów 
z dnia 11 kwietnia 1924 r. uniemożliwiającej 
i tamującej wszelki ruch budowlany i remont 
walących się domów, powiększającej z dniem 
każdym bezrobocie i pozbawiającej w  zastrasza 
jący wprost sposób ludność dachu nad głową

V. Z uwagi, że wielu lokatorów czynszów 
nie plaei, względnie że czynsze są nieściągalne, 
właściciele domów często z prawa eksmisji nie 
korzystają, a mimo tego właściciele realności 
mają płacić z takich mieszkań podatek od nie
ruchomości. domaga się Walne Zgromadzeń' e 
zmiany ustawy w tym kierunku, aby w takich 
wypadkach podatek od nieruchomości został 
odpisany.

ilbraz Hajśw. Panny z Ostrej Bramy powstał w Krakowie.
Jest repliką treści obrazu w kościele Bożego 
Ciała. —  Wyszedł z pracowni malarza Łukasza.

„Przegląd Katolicki" z dnia 15 b. m. za
mieszcza artykuł dra Mieczysława Skrudiika, 
p. t.: „Malarz krakowski Łukasz, twórca wize
runku Najświętszej Marji Parmy Ostrobram- 
skiej", w którym stara się udowodnić, że cu
downy ten obraz pochodzi z pracowni malarza 
krakowskiego X V II wieku.

Dr. Skrudlik zwraca naprzód uwagę na to, 
że obraz Najśw. Marji Panny z Ostrej Bramy 
przedstawia nowożytny typ Madonny, Madonny 
bez Dzieciątka Jezus, który to typ obrazów 
powstał we Włoszech w epoce pełnego baroku 
w początkach X V II w. Z Włoch dostał się on 
do Polski, gdzie jednak doznał pewnej zmiany. 
Madonny włoskie bowiem z oołowy X V II w. 
cechuje 'pewna afektacja, teatralność gestu i 
wyrazu, gdy tymczasem obraz z Ostrej Bramy 
w Wilnie uderza archaiczną powagą, co właśnie 
stanowi zasadniczą cechę rodzimej sztuki reli
gijnej w Polsce.

Obraz Najśw. Marji Panny Ostrobramskiej 
w Wilnie, umieszczony od strony miasta, miał 
jako przeciwwagę od strony zewnętrznej, t. j.

od przedmieść Wikta obraz Pana Jezusa Sm- 
vatora Mundi, który to obraz obecnie znajduje 
się w katedrze wileńskiej. Obrazy te -ą pod 
względem kompozycyjnym i ikonograficznym 
bardzo podobne do oorazów Najśw. Marji 
Panny i Pana Jezusa Salwatora w kościele 
Bożego Ciała na Kazimierzu w Krakowie, któ
rych twórcą jest malarz krakowski Łukasz 
z pierwszej połowy X V II w.

Wynika więc z tego wniosek, że obrazy 
wileńskie są albo kopjami obrazów krakowskiej 
albo też Ich replikami. Kopjami być nie mogły, 
ponieważ kopjowano w Polsce obrazy, otoczone 
aureolą cudów i łask, o ezem odnośnie do 
obrazów krakowskich historja i legenda nic nie 
mówią. Pozostaje więc jedynie ewentualność 
druga, t. j. że obiazy Najśw. Maji Panny i Pana 
Jezusa Salwato-a z Ostrej Bramy w Wilnie są 
replikami tejże treści obrazów z kościoła 
Bożego Ciała w Krakowie, t. zn., że wszyst
kie cztery wizerunki wyszły z pracowni tego 
samego malarza Łukasza.

Dodać należy, że Kraków w  XVU wrekiu 
był b. żywym ośrodkiem małamtwa religijnego 
w Polsce.

W y k ła d y  prof. Lalouera.

Bawi obecnie w Krakowie zinany ze swej 
przyjaźni dla Polski, francuski uczony prof 
Lalcubl, który na wydziale prawniczym Uniw, 
■w Nancy wykłada prawo narodów i historję 
dyplomacji. Prof. Lalouel zaproszony przez 
Dyr-ekcję Szkoły Nauk Politycznych -w Krako
wie wykłada w sali 43, Coli. Novum, codzien
nie od 6— 8 historję dyplomacji europejskiej 
w X IX  wieku. Wykłady mają dla nas ten in
teresujący moment, że prelegent zwraca w nich 
uwagę na pewną, anałogję dawniejszych cza
sów z dzisiejszemu Pięmuje się dziś dawną 
imipnrjaliistą, cziną dyplomację, zwłaszcza z po
czątku zeszłego wieku, dla jej tajnych dróg. 
celów i procederów, a w dzisiejszej, mimo jej 
całej demokratyzacji, oraz rzekomej szczero
ści, jawności i doskonałości, wszystkie po
przednio maskowane nadużycia, te same błę
dy i mankamentu odnaleźć się dają, I stąd 
prof. Laloubl wyciąga niesłychanie ciekawe 
i pouczające dla nas wnioski, zestawiając) men
talność wielkich mocarstw rządzących światem 
w  latach 1815 i 1919. Tak wówczas jak i dziś 
odznaczały się one tym samym duchem arbi
tralności, drapującej się w szatę liberalnego 
mistycyzmu (Wilson i Aleksander I.). a w gran 
cie rzeczy opartej na sile i cynicznej chęci 
wtrącania się w wewnętrzne sprawy mniej
szych i słabszych państw, przy równoezesnem 
teroryznwaniiu płotek przez grube ryby. Już 
choćby tylko z tego względu, te wykłady za
sługują. by na n'e uczęszczano.

Wycieczka trzemysłowców do 
Ju«osław;l.

Ministerstwo przemysłu i handlu zorgani
zowało wycieczkę przemysłowców polskich do 
•Jugosławji, która z jednej strony ma charakter 
rewizyty, z drugiej zaś str ny zorientowanie się 
na, miejscu w możliwościach eksportowych. 
Wyjazd nastąpi dnia 26 b. m. o godzinie 4.30 
popołudniu z Wiednia przez Budapeszt do 
Belgradu przyjazd do Belgradu nastąpi dnia 
27 b. m. o godz. 9.20. Na dworcu powitają 
Uczestników wycieczki polskiej reprezentacje 
'władz oraz organizaeyj przemysłowych Jugo- 
tdawji.

W  wycieczce bierze udział z ramienia Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie dyr. 
Bruno Josefert, a z ramienia Rządu- dyrektor 
Bepart, Handlowego p. Iandie i radca nnnister. 
P Mttnich. Ogółem w skład wycieczki wchodzi 
12 osób. reprezentantów Izb bandp wy ch 
i Wszystkich gałęzi przemysłu polskiego.

Dzie ren. Józefa Bema.
W  sobotę 21 bm. odbędzie się w  Krakowie 

rozsprzedaż publiczna różnych wydawnictw 
ffłówmego komitetu sprowadzenia zwłok gen. 
Bema do kraju, zorganizowana przez krakow
ski komitet obchodowy, a mająca na celu 
Pomnożenie funduszów na sprowadzenie zwłok

generała. Przy stolikach rozmieszczonych po 
mieścio panie komitetowe sprzedawać będą 
odpowiednie zuaczki i odznaki, wydane na ten 
cel, kartki pocztowo z reprodukcjami dotyczą- 
cemi postaci generała, broszury popularne itd.. 
oraz będą przyjmowały dobrowolne datki na 
cole komitetu Rozsprzedaż odbywać się będz,; 
przez cały dzień sobotni.

Równocześnie w dniu tym odbędą się 
w szkołach pogadanki popularyzujące postać 
gen. Bemu, a nadto VI kolo T. S. L. urządza 
specjalne odczyty o generale, ilustrowane prze 
źrcezami.

Drogo kosztaio utrzymania samochodu.
Wobec projektowanych przez Rząd bardzo 

wysokich opłat, na prywatnych posiadaczy sa
ri no che dorw, motocykli i autobusów __ Izba
handlowa i przemysłowa w Krakowie zwróciła 
się do Ministerstwa Robót Publicznych z Przed
stawieniem. iż wprowadzenie zbyt wygórowa
nych uplat mogłoby nietylko podciąć dalszy 
rozwój tej nowoczesnej formy komunikacji 
w Polsce ale wpłynąć także w poważnej mie
rze na zmniejszenie dowozu pojazdów mecha
nicznych.

Na skutek memorjału Izby, Ministerstwo 
Robót Publicznych po porozumieniu się z Auto. 
mobilklubem Pul-kim zmodyfikowało projekto
wane stawki w nastęjyujący sposób: 1) Od sa
mochodu osobowego, używanego dla -własnego 
użytku: a) po 40 zł. od każdych 100 kg wagi 
własnej samochodu, którego waga nie prze
wyższa 1509 kg. (poprzednio 1000 kg.; b) po 
50 zl powyżej wagi 1500 kg. —  2) Od samo
chodu osobowego, utrzymywanego w celach 
zarobkowych no 50 z?, od 100 kg wagi bez dal
szego różniczk wania stawek ani ze względu 
na ilość miejsc siedzących, ani na wagę. —
3) Od motocykla do 40 zł., zamiast 60 zł
4) Od motocykla z przyczepką 60 zł., zamiast 
100 zl.

Stawki od samochodów ciężarowych poz> 
stają bez zmiany.

— 0(-)0------
Kraków, 20 maja.

P i ą t e k  20: św. Bernarda ze Sień,
S o b o t a  21: św. Tymoteusza.
S o b o t a  21: wschód słońca o godzinie 3.48, 

zachód o 19.26.
 o O o------

NA STR. 8-KEJ DZIENNIK.! zamieszcza
my artykuł pt. „zgon katolickiego uczonego* 
radjo i rzeczy u ekawe.

Lwowa pid batutą młodego, utalentowanego 
komiuozytora i dyrygenta p. A. Harasowskiego. 
Na program koncertu złoży się szereg utworów 
nieznanych jeszcze w Krakowie. Bliższe szcze
góły ukażą się w następnych komunikatach.

ZJAZD MATURZYSTÓW GIMN. SOBIES
KIEGO. W  poniedziałek 6 czerwca br. odbędzie 
się w Krakowie zjazd maturzystów, którzy w ro 
ku 1902 ukończyli klasę VIHa w gimnazjum 
Ul im. Sobieskiego. Pro-gram zjazdu: Ntedziela 
5 czerwca: zbiórka o godz. 8 wiooz. w restaura
cji hotelu Bollera, poniedziałek 6 czerwca o g. 
9 Msza św. w  kaplicy gimnazjalnej, wspólna, 
fotogrufja w dziedzińcu gimnazjalnym, o godz. 
13 wspólny obiad w restauracji Pollera. Włady
sław Jaugustyn (Warszawa), Kazimierz Marjan 
Morawski (Warszawa), Ks. Poman Stojanowski 
(Skawina), Hieronim Tarnowski (Rudmk nad 
Sanem). Podpisani proszą wszystkie pisma pol
skie o powtórzenie tej motatkr.

RUCH LUDNOŚCI W  MARCU 1927. W  cią
gu miesiąca marca b. r. zawarto w Krakowie 
małżeństw 78 (w lutym 236), w tern chrześci
jańskich 33 (204)V«żydowskicłi 45 (32). Urodziło 
się żywo dzieci 411 (344), ślubnych 328 (252). 
nieślubnych S3 (92), w tern z małżeństw ży
dowskich rytualnych 20 (32). Wśród żywo 
urodzonych było chłopców 214 (170), a dziew
cząt 197 (174). W  tym samym okresie czasu 
zmarło w Krakowie osób 302 (302), miejsco
wych 202 (195). obcych 100 (1071. Liczba zmar
łych w szpitalach wynosiła osób 175 (159'*. 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na 
gruźlicę 56 i nowotwory 31. Wśród zmarłych 
było chrześcijan 254 (w  lutym 242), a żydów 
48 tm\.

PLA N T Y  I OGRODY MIEJSKIE. Podko
mitet sekcji I. Rady m. Krakowa na posiedze
niu w dniu wczorajszym stwierdził utrzymany 
w należytym porządku poszczególnych obiek
tów i grup ogrodowych w mieście i ich este
tyczny wygląd, wyrażając Zarządowi ogrodów 
miejskich uznanie za energiczne i celowe pro
wadzenie ogrodnictwa miejskiego. Podkomitet 
wysłuchał także sprawozdania Zarzadu Lasu 
Wolskiego na Woli Justowskiej o postępie 
prac, na szeroką skalę zakrojonych, a mają
cych na celu uczynienie z tegoż lasu już w nie
dalekiej przyszłości prawdziwego, tak potrzeb
nego dla Krakowa miejskiego parku ludowego, 
Wreszcie komitet polecił Magistratowi napra
wę chodnika pieszego (deptaku) w Aleji 3-go 
Maja.

KARAMBOL SAMOCHODOWY. Wczoraj 
popołudniu wywróciła się w ul. Rakowickiej 
dorożka samochodowa Nr. 6040 z powodu pę 
knięcia resorów, skutkiem czego szofer Zy
gmunt Rysow-ki i jego pomocnik Michał Sza- 
w on  doznali licznych potłuczeń. Szawona 

brało Pogotowie rat. do szpitala. 
ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Orsra- 

na urzędu’ śledczego aresztowały Leopoida 
Kapał,kę (1, 19) i Antoniego Moska.luka (1. 19) 
za włamanie się do mieszkania B-un. Lewickie
go przy uł. Retoryka 18 i Mariana Eucha- 
rzewskiego przy ul. Pomorskiej 6. Nadto obu 
aresztowanym udowodniono szereg innycn kra
dzieży mieszkaniowych z włamaniem, dokona
nych w ostatnich czasach na terytorjum mia
sta Krakowa.

 ooo -
Z sali przysięgłych.

OSOBISTE. Wczoraj przybyli do Krakowa 
Dr Marjan Henzel, radca legacyjny minister
stwa spraw zagr. i Mieczysław Chyliński, se
kretarz konsularny pizy poselstwie polskiem 
w Budapeszcie. Goście zabawią w naszem mie
ście kilka dni.

PRZYJAZD LWOWSKIEGO CHÓRU TECH
NICZNEGO. Dnia 4 czerwca zawita do Krako
wa anaDy w c-ałej Police Chór Teehnickj ze

ków i aktów sądowych, który przeprowadzono, 
przesłuchując świadirów Dra Józefa Putka, Jó
zefa Putkę i Michała Mląka oraz odczytanie pi
sma starostwa w Wadowicach i sądu powiat 
w Kalwarji.

Po zamknięciu postępowania dowodowego 
i wywodach •obrońcy przew. trybunału & o. O; 
Konopacki odczytał pytanie główne i przed-ta 
wił wyniki rozprawy. PzysięgK po naradzie orze 
kii l l  glosami „tak", zatwierdzając w  ten spo
sób wi,ne oskarżonego, poczerni trybunał ugłosał 
wyrok zasądzający oskarżonego na 2 miesiące 
aresztu, zamienionego na 600 zł.

Osk. pryw zastępował adw Dr.
Rozmarynowiec,

 -—00,0 -
ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKATY.

Dnia 18 urn. odbyła się nrzed trybunałem 
rzyslęgly ch w Krakowie odroczona przedtem 

roziprawa kama o występek obra-zy czci popeł
niony drukiem. Skarżył b. nacz. gm. Zakrzów 
Wojciech Worytko odpowiedzialnego redaktora

WOJEWÓDZKI KOMITET LIG I OBRONY 
POWIETRZNEJ PAŃSTW A uprasza Członków 
dla uniknięcia kosztownych ponagleń pisem
nych o uiszczenie zaległych wkładek człon
kowskich za pośrednictwem P. K. O. Nr. 
405.654.

O GOSPODARCE MIEJSKIEJ będzie mól 
wił radca Lang staraniem Narodowej organi
zacji Kobiet —  dziś w piątek o godz. 6-tej po 
południu w Pałacu Spiskim II piętro, Szkoła 
kupiecka.

„LE  PAPE E l L ‘ACT10N FRAN(JAISE“ ,
Odczyt na ten temat wygłosi ks. prof. Dawid 
staraniem Katol. Związku Polek w sobotę 21 
hm. o 7-mej w sal’ 39 Uniw. Jag. Cały dochód 
przeznaczony na restaurację kościoia Mariac
kiego. Bilety przy wstępie.

ZARZĄD SZKOŁY SPECJALNEJ w Kra- , 
kowie przy ul. Rajskiej 14 przy Domina zainte
resowanym. że wpisy do I, II i HI oddz.ału 
dla dzieci głuchoniemych kończą się dnia 15- go 
czerwca br. Do szkoły przyjmuje się również 
dzieci z pruwincji. Bliższych infonnaeyj udzie
la kierownictwo szkoły.

 ,,,,n-------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Piątek: „Cyrano de Berg-erac" (popularne).
'Soboto: „Znak na drzwiach" (premjera)

Nowość.
Niedziela: popoł.: „Wolne miasto",.
Niedz. wiooz.: „Znak na drzwiach".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
BAGATELA: '"„Bezdomny".
SZTUKA: „Dzielnica hańby". 
UCłECHA: TKsieżniczka i błazen1' 
W ANDA: „Hrabianki na Rivierze“ . 
NOWOŚCI: „Czarny Orzeł".
PROMIEŃ: \ Trzeci szwadron huzarów"

„Panna z protekcją" i „Rad-W ARSZAWA: 
ża i jego Bogini".

REDUTA: ..Spowiedź grzesznicy", dramat; 
sensacyjny w 12 aktach z G Signoretem i Yve|

' I ?ji.1ą Glbert. ■ vJ«j, :1;Lj

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
W  dzisiejszem przediitawieniu popularnem 
„Cyrano de Bcrgerac" wykonają role grówme 
pp. dyr. Nowakowski i Hałaeińska W  „Znaku 
na drzwiach", z którego próby odbewają się 
pod kierownictwem reż. Jednowskiego, wylko- 
nają role główne p,p.: Wernicz, Socha i Kuła
kowski.

 ono~
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,Sztandaru Chlopsk ego", p. Szczepańskiego
o obrazę czci popełnioną przez zam- eszezemo 
w Nr. 41 tego pisma artykułu w którym zarzu
cono Worytce nadużycia w  urzędowaniu itd. 
Oskarżony zaofiarował dowód prawdy ze świad

Gzy zwołanie Sfcip na sesłą natJzwy- 
nz?jną fest ksnieczno l̂ą państwową?

Przypominamy, że w dniu dzisiejszym 
urządza Zarząd Okręgowy Ch. D. w Krakowi* 
Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji z refe
ratem posła K. Holeksy na temat zwołana 
Sejmu na nadzwyczajną sesję. Zebranie odbę
dzie się w sali przy ul. A. Potockiego L. 11. '
o godzinie 7 wieczór
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P. Władysław Grabski przeciw prof, Krzyżanowskiemu
OD KONTROLI OBCEJ OBRONIŁEM POLSKĘ W  ROKU 1924. NIE CHCĘ, BY ZŁOTY 
B YŁ STABILIZOW ANY PRAW NIE PO OBECNYM KURSIE. JAK  „CZAS" PROPONOWAŁ 

PRZYJĘCIE KONTROLI ZAGRANICZNEJ. KTO GO DO TEGO NATCHNĄŁ?

W  „Drogach Naprawy" Wł. Grabski 
polemizuje z „Czasem" i zwłaszcza z nie
dawnymi artykułami prof. Krzyżanow
skiego, które zawierały złośliwą kryty
kę gospodarki skarbowej b. premjera 
i jogo poglądów na pożyczkę amerykań
ską. Ze względu na to, żo polemika WŁ 
Grabskiego zawiera ciekawy materjał 
rzeczowy, cytujemy główno jej ustępy.

Kampania moja miała na celu nie psu
cie wszelkiej pożyczki wogóle, gdyż potrze
by pożyczki n igdy nie negowałem, ale do
prowadzenie do tego, by przy pożyczce 
zagranicznej nie przyjmować kontroli ob
cej, ani też programu obcego odnośnie do 
złotego. W szak przeciwko kontroli przy 
pożyczce zagranicznej występowałem w  pra
sie już rok temu, gd y  zupełnie inny rząd 
był u w ładzy i w tedy miałem za sobą tę 
część prasy rządowej, która mnie dziś kry- 
tvkujo<- Czyż poruszenie tej samei sprawy 
dzisiaj nie było mojcm prawem i  obowiąz
kiem? Przeciwko niebezpieczeństwom w pły
wów u nas obcych występuję nie od dziś. 
Od kontroli obcej obroniłem Polskę i w  po. 
czątkach 1924 roku, gd y  przygotowywała 
ją misja wiceministra angielskiego Younga 
i w  końcu tegoż roku. gd y  postulat tej kon
troli był postawiony -w Londynie przez in
nego wiceministra angielskiego, przewodni
czącego komisji konwersji międzynarodowej 
„re lie f"  —  kredytów, które Polska w  pierw
szych latach swego bytu państwowego po- 
, za ciągała. Brałem to przeciwstawienie się 
ówczesnym planom na moją odpowiedzial
ność i nabrałem przez to moralnego prawa, 
by  żądać, aby moi następcy robili to samo. 
Powo.ywauie się na to, że istnieje u nas 
przy monopolu tytoniowym reprezentant 
w ierzycieli włoskich’, nie może stanowić 
żadnego dowodn, żeby można każdą kon
trolę uważać za dopuszczalną. Że repre
zentant ton żadnej nie odgrywa roli i żo 
żadnego nie ma znaczenia, najlepiej to w y
pływa z tego. że ogół o istnieniu iego do
w iedział się dopiero teraz, gdy się o tern 
pisma wszystkie rozpisały, a przedtem to 
zapewne i ministrowie sami nie wiedzieli 
o nim, gdyż rola jego poza sprawami czy
sto foimalnemi i specjalncmi jest żadna. 
Co innego zaś groziło nam. jak wiadomo, 
przy pożyczce obecnej.

Zabieranie przezemnie głosu w  sprawie 
dewaluacji złotego przypisuje prof. K rzyża
nowski upartej mojej chęci niedopuszczenia 
do przypieczętowania moich błędów. Jakże 
się myli on w  zaślepieniu swoją pod moim 
adresem złośliwością. Jeżeli nie chcę, by  
złoty był stabilizowany prawnie po obec
nym kursie, to nie może to bvć tłumaczone 
obawą moją przypieczętowania tego spad
ku, k tóry przy mnie nastąpił, gdyż przy

mnie zło ty  spadł tylko do 6;4 zł. za dolara. 
A  w ięc jeżeli chcę, by kurs złotego stop
niowo i powoli podnosić, to nie chcę, by 
rząd przypieczętowywał spadek, który ria- 
stępdł za moich następców, by przypieczę
towywał własną nieudolność w podnoszeniu 
kursu złotego pomimo znakomitei koniun
ktury ostatniego roku i nie chcę, by przy
pieczętowywał własną rezygnację.

Jakże małe zdradzają poloty własnego 
ducha ci ludzie, którzy w  moich wystąpie
niach publicystycznych koniecznie dopa
trują sie m otywów osobistych: a to chęci 
przypominania o sobie, żalu, że to nie ja 
zaciągnąłem pożyczkę, a to, że nie chcę. 
by moje błędy b y ły  przypieczętowane. Ta 
kie mogą rzucać sądy ci tylko, którzy sa
mi widać nie wodzą innych m otywów dla 
działań publicznych, prócz osobistych. Cóż 
w  tern dziwnego, żo występuję w  obronie 
pewnych tez i  poglądów. Robię to, bo są 
mi one bliskie i d rog ie .. .

. . .  Zachęcony tonem napastliwym prze
ciwko mmie prasy rządowej dał prof. K rzy 
żanowski szczególny upust swojej namięt
ności w  zwalczaniu mnie, która doprowa
dziła go do użycia w  stosunku do mnie 
wprost ordynarnych wyrażeń: „Grabski na
warzył piwa", miał „nóż na gardle". A le 
gdy niewybredność swojego poczucia przy
zwoitości posuwa prof. Krzyżanowski do 
takiego stopnia, iż pod moim adresom uży
wa wyrażenia „udrapowany w  togę patrjo- 
tyzmu, w  której mu nie do tw arzy", ujaw
nia on swoją własną twarz wyzutą widocz
nie z wszelkiego odczucia należnego patrio
tyzmowi szacunku.

Co dało prof .Krzyżanowskiemu prawo 
do wyrokowania o tem, komu do twarzy 
może być toga patriotyzmu? Gdzie są te 
długie lata pracy pełnej poświęcenia, lub 
liczne ak ty  odwagi w mierzeniu sie z  nie
bezpieczeństwami, któremi się patriotyzm 
mierzy? Gdzież są te prześladowania wro
gów obcych, które go dotykały? A  jeżeli 
się dostało misję prowadzenia pertraktacyj, 
które w  dodatku nie zupełnie się udały, nie 
dowodzi to kw alifikacyj do tego, by stać 
się augwem  w  sądzeniu o tem, komu jest 
do twarzy w  todze patrjotyzmu, a komu 
n ie .. . .

Co do tęgo, czy miałem prawo potę
piać proponowane przez „C zas" konieczno
ści przyjęcia kontroli zagranicznej —  naj
lepiej o tem można sobie wyrobić zdanie, 
zapoznawszy się z  cytatami z  numerów 
„Czasu" z dnia 8 i  9 kwietnia, które za- j 
wierają ustępy wprost rewelacyjne. O to ; 
oo w  nich znajdujemy: „C zas" z  dnia S-go ’ 
kwietnia pisał:

„Kapitał amerykański zażądał, aby
przedstawiciele jego mieli wejść do rady

nadzorczej Banku Polskiego, by mieć w fen 
sposób nadzór nie tylko nad sposobem 
użycia, pożyczki, ale także nad całą poli
tyką kredytową Banku. Warunek ten był 
naturalny, rozumiejący się sam przez się; 
delegaci nasi z góry się go spodziewali, 
rząd, wysyłając ich, zapewne był przygoto
wany na jego postawienie i przyjęcie". 
Dalej wyraża „C zas" w ielki żal, że w,i - 

ranki powyższe nie zostały zaakceptowane. 
Przyczem pisze, że opozycja przeciwko te. 
mu znalazła „poparcie zarówno w  rządzie, 
jak i u osobistości, stojącej na czele pań
stwa". Oburza się „C zas" na to i tw ier
dzi, że:

„jest więcej, niż wątpliweni, by grupa 
Morgana, udzielająca Bankowi tak ogrom
nego kredytu —  i to na warunkach nie 
lichwiarskich —  odstąpiła od swego żąda 
nia co do wglądu w całą politykę i gestję 
Banku". s
Dalej pisze:

„Wedle wiadomości, jakiemi rozporzą
dzamy, głównym przeciwnikiem pożyczki 
amerykańskiej okazał się prezydent Moś
cicki, wyrażający zdanie, iż możemy cze
kać, póki nie uzyskamy pożyczki bez żad 
nej kontroli polityki kredytowej Banku". 
W  korespondencji z W arszawy z dnia 

7 kwietnia w  „Czasie" ozytam y: „Kontrola 
ma polegać na wprowadzeniu do Rady nad
zorczej Banku Polskiego czterech przedsta
wicieli, którzyby mieli również wgląd 
w dział budżetu, odnoszący się do wpły
wów podatkowych".

Dnia 9 kwietnia pisał „C zas":
„Należy podkreślić, że ów plan rzeko

mo amerykański jest rezultatem rokowań 
.naszych delegatów, prowadzonych na pod
stawie instrukcyj, jakie przed wyjazdem 
otrzymali oni od rządu polskiego".
Cytaty powyższe -wykazują niezbicie: 
l j  że „Czas" bronił, obecnie tak samo, 

jak rok temu, tezy, by przy pożyczce wie- 
rzyciełe mieli szerokie prawo kontroli nad 
Polską, gdyż tyczące się kontroli polityki 
kredytowej Banku Polskiego oraz części 
budżetu i wyraża żal i oburzenie, że kon
trola taka spotkała się z krytyką;

2) „C zas" twierdzi, jakoby rząd upo
ważnił delegatów do zgodzenia się na takie 
szerokie warunki kontroli, które następnie 
musiały być i zostały przez rząd odrzucone;

3) że „Czas" wprowadził w  grę osobę 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, wymie
niając go wprost i krytykując jego stano
wisko opozycyjne wobec warunków szero
kiej kontroli;

4) że „C zas" wykazał szczególną zna
jomość warunków pożyczki, znajomość in- 
sfcrukcyj. udzielonych delegatom rządowym, 
narad rządowych i stanowiska, zajętego 
przez Pana Prezydenta.

W szystko wyraźnie dowodzi, że „Czas" 
nie mógł być informowany przez byle kogo. 
Przypuszczenie moje, że prof. Krzyżanow
ski byl tym informatorem, ma za sobą dużo 
cech prawdopodobieństwa. Któż ośmieliłby 
się bowiem bronić warunków propozycyj 
pierwotnych, odrzucanych następnie przez 
rząd, któż ośmieliłby się wypominać rządo
wi, że to on wiedział, iż będą ciężkie w a
runki postawione, że upo-ważnił do ich

przyjęcia, a teraz gotów  jest wyprzeć się 
tego, któż ośmieliłby się napaść na stano
wisko zajęte przez Pana Prezydenta w  tej 
sprawie, jak nie ktoś, kto musiał żywo 
odczuć boleść tego delegata, który właśnie 
był winnym, że warunki, ułożone w  Ame
ryce, okazały się następnie nie do przy
jęcia.

Jeżeli prof. Krzyżanowski żąda odemnie 
dowodu, że to on inspirował „C zas", to żą
danie takie muszę uważać wprost za cynizm 
z jego  strony. N ie  ja potrzebuję udowad
niać, że to prof. Krzyżanowski dał podsta
wę do napisania artykułu w  jego obronie, 
posuniętą tak daleko, że ośmielającą się 
krytykować stanowisko Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, a „Czas" powinien udo
wodnić, kto go do tego natchnął. Wprost 
w ydaje się rzeczą niepojętą, że rząd nie 
zareagował na tę niesłychaną napaść „Cza
su" na stanowisko w  sprawie pożyczki Pana 
Prezydenta i nie zareagował na posądzenie 
rządu, że on istotnie upoważnił delegatów 
do zgodzenia się na warunki, które musiał 
następnie odrzucić.

NARAD Y EKSPORTOWE.

Z inicjatywy Państwowego Instytutu Eks
portowego odbyła się w Warszawie pod prze
wodnictwem dyr. Instytutu p. Turskiego w Mi
nisterstwie przemysłu i handlu konferencja 
producentów rolniczych Spółdzielczych Orga- 
nizacyj Wywozowych oraz eksporterów jej 
z całej Rzeczypospolitej —  poświęcona zagad
nieniom poprawy hodowli drobiu oraz zracjo
nalizowania metod eksportu jaj. Zebranie wy
łoniło Komitet złożony z przedstawicieli czyn
ników zainteresowanych w produkcji oraz wy
wozie jaj, celem opracowania wspólnego planu 
organizacyjnego. Imieniem krakowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej brał udział w obra
dach p. dyr. Dr Bereś.

Sytuacja na giełdzie akcyjnej 
nadal niejasna.

Sytuacja na giełdzie akcyjnej nie doznała 
właściwie żactaej zmiany. Tendencja utrzyma
ła się naogół niejednolita, a obroty będące 
zresztą wynikiem zainteresowania się speku
lacji pozostały słabe.

Z poszczególnych akcji Bank Związku Spó
łek Zarobkowych i Azoty lekko zwyżkowe, 
podczas gdy Zieleniewski, Górka, Siersza gór
nicza i Elektrownia zniżkowały. Na pogiełdziu 
również niewyraźnie, chociaż zainteresowanie 
akcjami żywszo, niż na giełdzie właściwej. 
Poszukiwano zwłaszcza Nobla i Jaworzna,.

Notowano: Zarobkowy 98— 99 zł, Tohan
62— 66 gr, Zieleniewski 23 zł, Górka 50— 51 
zł, Siersza. 7— 7.10 zł, Nietmojewska 6.80 zł., 
Azot 2— 2.25 zł, Elektrownia 48 zł, Krakus 
35 gr, Chiod aróiw 144 zł, Chybie 7— 7.10 zł.

Dolar w  Krakowie 8.93 i pół do 8.94 zł, de
wiza S.94— 8.95 zł.

Oficjalnie notują: dolary 8-92, 8.94, 8.90; 
Hol and/ja 357.95, 358.85, 357.05; Londyn 43-42, 
43.53, 43.31; N. York 8.93, 8.95, 8.91; Paryż 
35.01. 35.10, 34.92; Praga 26.50, 26.56. 26.44; 
Szwajcar ja 172.01, 172.44, 171.58; Włochy
48.75, 48.87, 48.63; Wiedeń 125.80, 126.11,
125.49.

Serce i cyfry.
tlómaczyla z francuskiego J. M.

* i
Siedzą sobie przykładnie w  jednej z, alei 

Jasku Bulońskiego. Przy trotuarze stoi mała 
limuzynka, której motor rozgrzany poprzednią 
szybką jazdą chłodzi się w obecnej bezczyn
ności. Poprzez obłoki wiosenne, kwietniowe 
słońce kładzie cieple już promienie na ich 
młode twarze.

On —  dwadzieścia pięć lat, dobrze ubrany, 
rysy wyraziste, energiczne, złagodzone dobrem 
wejrzeniem szarych oczu. Ona —  z głową 
o czarnych krótko obciętych i, mocno nafry- 
zowanych włosach, podobna jest do chłopca. 
Prawdziwie ładna, jeżeli ta moda męska nie 
zdołała jej oszpecić. Oczy czarne, duże, świecą 
zimnym blaskiem drogich kamieni. Nos za 
prosty, rysy za regularne, któreby mogły na
dawać całości zbyt ostry wyraz, gdyby miękka 
linja brody i usta wilgotne nie lagodziiy tego 
wyglądu.

Z torebki ręcznej w formie malutkiej wa
lizki z ciemno niebieskiej skóry, wyciąga szykl- 
kretową cygarniczkę, do której wkłada, papie
rosa z angielskiego tytoniu. Pociska guzik zło
tej maszynki i zapaliwszy papierosa z lubością 
wypuszcza dym nozdrzami.

W  międzyczasie rozmawiają. Wieczna idylla? 
Zawsze ten sam djalog ludzi zakochanych 
w  sobie?

—  Mój drogi Bernardzie, porozumiejmy się 
raz jak należy. Jeżeli godzę się zostać twoją 
żoną, to nie dlatego, byś byl uosobieniem mego 
ideału mężczyzny. Jerzy o powierzchowności i 
dziarskiej lecz modnej, jest dużo bardziej 
w moim guście. Tańczy doskonale, g;a na

banjo, jak prawdziwy murzyn. Jednem słowem 
posiada tysiące zalet, które podobają się ko 
bieto-m.

—  Ależ Lilko, Jerzy nie należy do rzędu 
tych młodych ludzi, za których panny wy
chodzą zamąż.

—  Przypuśćmy! To też, jeżeli wolę ciehie 
od Jerzego, to dlatego, że dajesz gwarancje 
na przyszłość.

—  Zapominasz dodać, że cię kocham’.
—  Ach, jakiż jesteś przestarzały w poję 

ciach! Jakbym usłyszała, mamę. Powiedz mi co 
znaczy właściwie ten czasownik? Kochasz mnie 
dziś, ale jutro, pojutrze?... Zresztą Jerzy wy
znał mi też swoją, miłość, podobnie Jak Ro
bert T. i Józef M.

—  A  ty Lilko?
—  Ja g' towa jestem kochać każdego, kto 

mi cła. możność życia według moich upodobań. 
Uprzedzam cię. że jestem bardzo wymagająca.

On końcem 1 bucika grzebie piasek alei. 
W  kącie powiriu zawisła łza, chciałaby się 
stoczyć, wstydzi się jej: mężczyzna powojenny 
nie umie płakać.

Mus. Mienie. Program przyszłości suchy, 
wyraźnie naznaczony, jak stronice w książce.

—  Nie chcę cię podejść Bernardzie. Zro
biłam dokładce obliczenia. Nie możemy żyć 
bez stu tysięcy dochodu. Na początek daje 
mi wprawdzie papa 300.000 dolarów, t. zn. 
naturalnie 10% od tej sumy w  stosunku rocz
nym.. Z tem co zarabiasz trzeba będzie zdobyć 
jeszcze jakie 20.000 franków, choć zapewne 
i w tem dopomoże nam papa.

„Papa", to p. Grimhach. dyrektor i właści
ciel banku przemysłowego na Borneo.

Wdaje się jeszcze w drobne szczegóły. 
Mieszkać będą chwilowo w dotychczasowem 
mieszkaniu Bernarda, później zakupią aparta

ment przy ulicy Passy. Co do automobili, Lilce 
wystarczy na jej osobisto wyjazdy mała limu- 
zynka 3-konna, a Bernard będzie mieć duży 
wóz dla siebie.

—  Wreszcie mój drogi, mam zamiar zacho
wać po zarnążpójśeiu zupełną swobodę ruchów, 
jak nawzajem i tobie ona przysługiwać będzie. 
Jeżeli przyjdzie mi np. fantazja, pójścia z przy
jaciółmi na dancing, chcę być wolną i móc za. 
bawić się bez narażania się na wymówki z two
jej strony.

Obroki przesuwają się .przez słońce, powiew 
zimny, nieprzyjemny lekkim dreszczem wstrzą
sa plecy Bernarda.

—  Będziemy jeszcze mówić o tem wszyst 
kiem —  przerywa krótko —  noc nadchodzi, 
trzeba wracać.

W  ślad za nim prześlizgnęła się przez wąs
kie dr z ni auta. Zły humor młodego człowieka 
wcale jej nie rozczula. Czyż nie jost pewną swe
go wpływu? Jedyne spojrzenie jej czarnych 
oczu, jeden uśmiech rozbroją wahania Bernar
da. A  pan Grimbach twierdzi, że ten chłopak 
urodził się finansistą i te zajdzie daleko.

—  Przejedźmy się trochę (przed powrotem 
do domu Bernardzie.

—  Owszem! Dekad chcesz jechać?
—  Aby prędko, kierunek jest mi obojętny. 

Szybkość mnie upaja.
Pożegnał ją, u drzwi domu państwa Grim

bach przy bulwarze Hausmanna, odstawił wóz 
do garażu, krótko zatrzymał się w  ewem kawa- 
lerskiem mieszkaniu, tyle tylko, by przebrać 
się na wieczór, gdyż miał kolecję w  restauracji 
z p. Ramon, bankierem nowo wzbogaconym. 
Bernard miał nadzieję wszcząć przy czarnej ka
wie i likierach rozmowę na temat nowego sy
stemu motocyklów, cudownego wynalazku.

i w dziedzinie techniki. Gdyby potrafił zaintere
sować swoim projektem bankiera i otrzymać 
subwencję, interes ten przedstawiałby dla niego 
ogromne zyski w najbliższej już przyszłości.

Czyżby ta frenetyczna gonitwa za pienią
dzem zdradzała chciwość? Nie —  lec® czyż 
majątek nic- jest jedyną rękojmią szczęścia? 
Bez niego musiałby zapomnieć o Lilce. Z dru
giej strony czy warto żenić się z tą kochającą 
się w zbytkach lalką, której uśmiechy i piesz
czoty, a może nawet i wierność trzebaby kupić 
za cenę złota?

W  oddali czarne oczy i usta rozchylone 
tracą swój urok magnetyczny. Bernard, który 
chce uchodzić za człowieika logicznego i wszyst
kie swoje czyny poddawać zimnej krytyce roz
sądku, przyznaje sam sobie, iż Lilka nie jest 
przecież wymarzoną dla niego towarzyszką 
życia. Posag jej niepewny, bo sytuacja ojca 
Grimbacha mocno jest zachwiana i podejrzana) 
i któż potrafi przewidzieć, jak długo będzie on 
w etanie płacić rentę obiecaną?

Czyżby nie lepiej zrobił Bernard, przyjmując 
tę >3arę Roszw-ig, która przyniosłaby mu w po
sagu miljon, a. w  przyszłości trzy razy tyle. 
Tylko, że Sara jest mu tak dziwnie niesympa
tyczną. Mieć przy sobie przez całe życie taką 
kobietę, okropna perspektywa. —  Już od nad
miaru “myślenia dąży Bernardowi głowa. *— 
Zazdrości bc-ztroskiej młodzieży K IK  wieku, 
która słuchała tylko głosu serca i tak maR 
miała potrzeb...- , i f

1 J j
Kolacja w  towarzystwie p. Ramon nie przy

niosła oczekiwanych rezultatów. Nowy motor 
zupełnie nie wzruszył bogatego 'bankiera. Po
żegnawszy go młody człowiek miał nadzieję- 
że spotka jeszcze w kawiarni dawnego kolegę- 
syna ogromniej majętnego przemysłowca i nie
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W i a d o m o ś c i  i  t  ^ ł e g r a m y  z  o s t a t n i e j  c l i  w i l i ,
PziRitn [;apzG polscy wrócili z Gzsoh

zwiedziwszy Ołomuniec.

Ołomuniec. (PAT). Dziś przedpołudniem 
nrzybyła tutaj wycieczka dziennikarzy polskich, 
którą na dworcu powitali przedstawiciele tutej
szego syndykatu dziennikarskiego, władze, woj 
skowość, korporacje, kolonja polska oraz licznie 
"obrana publiczność. Z dworca udali się gośoń 
do ratusza, gdzie burmistrz dr. Fischer wygłosił 
serdeczne przemówienie powitalne, na które d 
pow edział prezes Dębicki. Następnie odjechali 
goście polscy do wsi Prikoz, gdzie zwiedzili 
wzorowe gospodarstwa wiejskie i spożyli obiad. 
Wieczorem wrócili goście polscy do Ołomuńca. 
W  nocy pociągiem warszawskim opuściła wy
cieczka Czechosłowację.

Warszawa. (Teł. wł.) Dziś powróciła do 
Kraju wycieczka polskich dziennikarzy, która 
bawiła w Czechosłowacji przez dwa tygodnie. 
Ostarnim etapem wycieczki był Ołomuniec.

* — ono--------

f a c y  szykanirą psiskich  robotników  
sezonowych.

Warszawa. (Telef. wł.) Jak wiadomo, prze
bywa w Niemczech od kilku miesięcy wielu 
polskich robotników sezonowych. Umowa pol
sko-niemiecka w  sprawie tych robotników po
stanawia, że robotnicy sezonowi są zwolnieni 
od podatku zarobkowego. Mimo to władze 
skarbowa niemieckie ściągają od nich ten po
datek. Sprawą bezprawnego pobierania podat
ku zajęły się konsulaty polskie i przesyłają 
centralnemu rządowi wyczerpujące sprawozda
nia. Jednocześnie donoszą, że wśród robotni
ków panuje silne wrzenie zarówno z powodu 
pobierania podadtu, jak i różnych szykan. 
Istnieje prawdopodobieństwo zatargów na tern 
tle. Interwencja rządu polskiego u władz nie
mieckich jest bardzo pożądana.

 oOo-—
USTAWA o  n a j m ie  PRACOWNIKÓW  

UMYSŁOWYCH.

Warszaw?. (Tel. wł.) Na ostatuiem posie
dzeniu komisji opinj-odawczej pracy była na 
porządku dziennym ustawa o najmie pracowni
ków umysłowych. W sprawie tej ustawy ko
misja gospodarcza, urzędująca przy prerzydjum 
rady ministrów wydała już swoją opin.ję. Po 
rozważeniu ustawy przez komisjo opinjodaw- 
czą prace, w przyszłym tygodniu wszystkie 
opjnje zgłoszone będą wicepremierowi Sartlo- 
wi i r stawa wejdzie ponownie na radę mini
strów, skąd była wycofana na skutek zastrze
żenia ministra przemysłu i kandlu p, Kwiat
kowskiego.

Zaznaczyć należy, że punktem spornym, 
iktóry głównie zwalczał minister Kwiatkowski 
jest sprawa 3-miesięcz.tiego wymó wienia. Zosta
ła ona już na radzie ministrów przegłosowa
na wbi ew wni< “kowi ministra K wiatkowskie- 
go. Prawdopodobnie i tym razem rada mini- 
stró w poprze poprzodnią swoją uchwałę, tak, 
że 3-miesjęczne wymówmnie będzie wiążące.

Gorąca przyiaźfl łączy Francją i Anglję.
Londyn. (PAT.) Przemawiając podczas 

bankietu w Guiłdhalłe prezydent Doumerguo 
dał wyraz uczuciom gorącej przyjaźni łączącej 
Anglję z Francją. Przyjaźń ta —  mówił pre
zydent —  wzmocniona została jeszcze przez 
doświadczenia wielkiej wojny. Utrzymanie po
koju zależy od zgodnego współdziałania An- 
glji i Francji.

Następnie presydentf Doumergue podkreślił, 
że wszyscy prawdiaiwi zwolemmiicy pokoju zo
staliby ogromnie poruszeni, gdyby przyjaźń 
francusko brytyjska zaczęła się oziębiać i gdy
by porozumienie istniejące między Anglją 
a Fiancją stało się mniej serdeczne. Oba te 
państwa winny w miarę możności ze sobą 
współpracować mogąc uzupełniać się harmonij
nie w pracy nad gospodarwem i fkiansowem 
odrodzeniem świata.

D u zp |  niów:,t Briaud z Gkinberlaiuetsi?
Londyn. (PAT.) Donoszą oficjalnie, że 

Briand i Chamberlain odbyli dłuższa naradę, 
w czasie której zastanawiali się nad rożnem: 
zagadnieniami międzynarodowemu Narady wy
kazały całkowitą zgodność zapatrywań obu 
ministrów. Stwierdzili oni raz jeszcze trwałość 
enJente cordiale pomiędzy Francja a Wielką 
lirytanją i potrzebę dalszego zacieśnienia łą
czących je węzłów.

Londyn. (PAT.) Według obiegających po

głosek przedmiotem narad między Chamberlai
nem a Briandem była sprawa zatargu włosko- 
jugesłowiańskiego, stosunków z Sowietami, 
wypadków w Cłrnach i rokowania w kwestji 
Tangeru.

Paryż. (PAT.) Londyński korespondent 
„Petit Parisen" wita z zadowoleniem okolicz
ność, iż Briand i Chamberlain znaleźli nową 
wielką możliwość rozwoju entente cordiale. 
Korespondent „Matima" zaznacza, iż Chamber
lain zdawał się skłaniać do stanowiska, iż nie 
może być uczynione żadne usfęps+wo w spra
wie okupacji Nadrenii, dopóki nie zostaną 
przez Rzeszę wykonane i stwierdzone iej z o d o -  

wiązania. Zastanawiają się nad ewentualno
ścią, w ktÓTej Angłja w swej walce przeciwko 
Moskwie mogłaby skłonić się do żądania od 
Francji pewnych ofiar na rzecz Nadrenji, w ce
lu uebromenia Niemiec od pekus w&chodnich. 
„Echo de Paris" zauważa: Jest rzeczą oczywi
stą  ̂ że nie moglibyśmy towarzyszyć Anglji ca 
tej drodze. „Ehre Nouvełle“ zaznacza, że zwią
zek francusko angielski jest koniecznością eu
ropejską.

Prezydent Ooumsrgue opuścił AngSją.
Londyn. (PAT) Prezydent Doumergue i mi

nister Biiand odjechali do Francji. Przed od
jazdem zwiedzili jeszcze międzynarodową ga- 
lerję sztuki.

Światowa konferencja ekonomiczna nic skończy się
w b. tygodnia.

ZACHODZI KONIECZNOŚĆ UZGODNIENIA UCHWAŁ.

Genewa. (PAT). Wobec wielkich trudności 
w sipirawie całkowitego sharaonizoyaria z je 
dnej strony różnorodnych rezolucji podkomisji, 
z drugiej zaś rezolucji poszczególnych komisji,
można już obecnie określić jako rzecz pem ną. 
że światowa konferencja ekonomiczna nie 
skończy się jak to przewidywano w sobotę 
bież. tyg., lecz będzie trwała równie i w przy- 
szłym tygodniu.

Genewa, (PAT) W  czwartek rano światowa 
konferencja gospodarcza zajmowała'się w dal
szym ciągu pracami koordynacyjnemu Pow
szechną uwagę zwracają rezolucje przedsta

wione przez amerykański kongres handlowy 
w Waszyngtonie, w którym uczestniczyło 21 
państw obu kontynentów amerykańskich. Re
zolucje te wskazują z jednej strory, w jaki 
sposób ma być doktryna Monroego przeniesio
na na teren gospodarczy, podczas gdy jedno
cześnie w aneksie podkreślono solidarność 
wszystkich narodów na terenie gospodarczym. 
Rezolucje omawiają możliwość zniesienia barier 
celnych oraz szereg innych problematów, któ- 
remi zajmuje się światowa '/onferencja gospo
darcza.

Sowiety odwołają delegacją z Genewy?
Berlin. (PAT). „Deutsche Tageszeitung" do

nosi z Genewy, że delegacja rosyjska po wysła
niu swego sprawozdania z wczorajszych posie 
dzeń komisy,mych otrzymała z Moskwy nowe in 
strukcje, według których delegacja ma onuśo ć 
Genewę jeszcze przel zakończeni im konferencji

gospodarczej, jeżeli cle otrzyma zadośćuczynie
nia, przynajmniej w tej loraiie, że międzynaro
dowa konferencji goi podaroza uzna wyraźnie 
w odpowiedniej rezolucji możliwość równoczes
nego obok siebie istnienia 2 systemów gospo
darczych.

wątpił, iż potrafi zainteresować go swym wy
nalazkiem.

Wchodząc do kawiarni rzucił okiem na ga
zety wieczorne:

Skandal w banku Przemysłowym na Bor
neo. P a y wa  banku przekraczają 3 mil jony. 
Samobójstwo p. Grimbacha".

Bernard czyta gorączkowo dalsze szczegóły 
Litery skaczą mu przed oczami. Gdy skończył 
rozumuje trzeźwo: Fo tym skandalu Lilka zruj
nowana. wzgardzona, nie będzie już możliwą 
part ją. Bespwecznie! Lecz serce nieśmiało pod
suwa myśli: Biedne dziecko, czyt godzi się 
opuszczać ją w chwili takiego nieszczęścia?

W  domu państwa Grimbaoh panuje nieopi
sany zamęt, Wszyscy potracili głowy Służba 
Kradnie, co się ta złapać jeszcze. Niektóre po
koje są już zaplombowane przez policję. W  naj
dalszym saloniku Lilka z zaczerwienionemu 
oczami i wymęczona obrzędami pogrzebowemi 
przyjmuje wraz z matką Bernarda.

—  Mój drogi, jakiś ty dobry! Nie opuściłeś 
nas tak jak inni.

I  biorąc gc na osobność:
—  Bernardzie, wracam :i dane mi słowo.
Czarne oczy niespokojnie badają z pod

Spuszczonych powiek wrażenie tych wspaniało
myślnych słów na twarzy narzeczonego Roz
czulają go już ostatecznie czułe uściski, tem 
Wymowniejsze, że oblane łzami.

Oj. biedny Bernard!
Mimo dobre rady. mimo logiki rozumu, oże- 

‘ d się z Lilką zrujnowana i bardziej, niż kiedy
kolwiek spragnioną bogactw, które mogła 
ktracić. Lecz w głębi duszy, nie pochwalając 
sWej słabości, przyznaje Tację przyjaciołom, 
którzy nie omieszkają powiedzieć:

Bernard dał się nabrać! Myśleliśmy, ie  jest 
Mądrzejszy,,

Nowy rząd auctraclii utworzony.
Wiedeń. (PAT.) Dziś odbyło się drugie po

siedzenie nowej Rady Narodowej. Gabinet rzą
du austrjackiego został wybrany w następują
cym składzie: Kanclerz dr Seipęł, wicekanclerz 
Kareł Hartleb, oświata Schmitz, sprawe spo
łeczne J. Reaeh, minister skarbu dr. Wiktor 
Kienhok, rolnictwo Andrzej Thaler, handel i 
przemysł J. Schiiiff, wojsk K. Vanp oin, mini
ster bez portfelu dr. F. Dinghofer. Skrutynium 
wykazało 94 glonów za, 70 przeciw. W  imie
niu nowego rządu oświadczył kanclerz Seipe!, 
że wybór przyjmuje. (  t

Pierwsze p ^ ie fa e ife  n o w  austriackiej 
Rady Narodowej.

Wiedeń. (PAT.) Odbyło się pierwsze posie
dzenie nowowybranei rady narodowej Galer,]e 
były przepełnione. Dotychczasowy prezydent 
rady narodowej Miklas (chrzęść -soej.) został 
jednomyślnie powtórnie obrany, Również wy
brano dotychczasowego wmeprezyd mta Eler- 
scha (soc.-dem.) i dr. W.ib>-ra (niem.-narodowy) 
Miklas wygłosił mowę. w której oświadczył, 
że rada narodowa będzie pracować w duchu 
wzaiemnego porozumienia dla ludiu i ojczyzny, 
a równocześnie dla całego narodu niemieckie
go. Przyznajemy się —  powiedział Miklas __
z dumą do przynależności do narodu niemiec
kiego.

Czego szukano w „Arcosie“ ?
NIEMIECKIE DOMYSŁY.

Berlin, (PAT.) Jak donosi „Der Tag", 
w kołach dyplomatycznych Berlina kolporto
wano w ciągu dnia wczorajszego pogłoskę, 
wedle której, dokument poszukiwany przez 
policję londyńską w sowieckiej delegacji han
dlowej, ma rzekomo zawierać opracowany przez 
Anglję i Francję plan wspólnej akcji zbrojnej 
urzeciw Niemcom oraz Rosji, na wypadek, 
gdyby Niemcy ze,-wały politykę lokameńską 
i nawiązać chciały bliższy kontakt z sowieta
mi. Pogłoska ta, jak zaznacza „Der Tag", wy
wołała w berlińskich kołach dyplomatycznych 
niezwykle poruszenie.
^„Yossfecho Zeituing'1 notując tę pogłoskę,

zwraca uwagę, że należy wiadomość taką przy. 
jąć z wielka rezerwą, ponieważ nie jest wy- 
kluoBoncm, iż ukrywa się za nią manewr, obM- 
czony na pozyskanie Niemiec dla orjentacj! 
prosowieckiej.

LITWA REDUKUJE POSELSTWA.
Hclsingfors. (PATY Prasa fińska donosi 

z Kowna, że rząd litewski ma skasować swe 
poselstwa w Helsingforsie, Sztokholmie, Pradze 
i przy Lidze Narodów. Tutejsze poselstwo litów 
skie potwierdza tę wiadomość co do placówki 
w Helsingjforsie.

Prace nad reformą administracji 
w Dzsciipełowacd

Praga. ,(jPAT). Ósemka stronnictw rządowych 
dobiega już do końca z pracami nad ustaleniem 
projektu refomj administracji. Prasa donosi, 
że stosownie do życzenia wyrażonego przez 
stronnictwa niemieckie ma być "stanowiono 
w Opawie ekspozytura morawska zastępstwa 
krajowego. ; j

 OOO -

Jugosław ia  n:e roku e jeszcze  
z Włochami.

Min. Marihkovic o doniosłej toU M, Enteaty.
Białogród. (PAT). Minister Marinkrmc oswiad 

ozył dziennikarzem między innero?, że Mała 
Ententa nie jest tworem kap-ysu lub zręczności 
dyplomatycznej, lecz została utworzona dlc 
ochrony interesów żywotnych jej członków. 
Mała Ententa jest w ynikiem wojny światowe), 
a wyn ki tej wojny nie megą być znowu zml*. 
ni one feea nowej wielkiej wojny, której nikt to
bie nie życzy. Ministrowie Małej Ententy posta
nowili spotykać się częściej, leca w turmach 
mniej uroczystych.

Co do stosunków z Włochami oświadcz rl 
minister Ma.nnbo.vic, że bezpośrednie roLowan* 
między Włochami a Jugusławją jeszcze się nie
rozpoczęły.

OPOZYCJA NA UKRAINIE ROŚNIE, 1 1

Moskwa. (AW). Ukraińskie komun^tyczmr 
partje organizacyjne zwróciły się do Centralne
go Komitetu w Moskwie z listem, w którym 
wyrażają obaw;' z powodu wciąż wzrastającej 
opozycji w szeregach komunistycroiyck Ukrainy. 
Szczególnie gwałtownie wzrosła opozycja dc 
słynnym już wystąpieniu Zinowjswa. W Kijo
wie, Półtawie, Kremenczaigu i N leży® e zasz*a 
konieczność przedsięwzięcia rak najostrzejszycł 
środków przeciwko opozycji.

„BRACIA RUSKIEJ PRAW DY* MORDUJĄ 
BOLSZEWIKÓW,

Moskwa. (AW). Zamachy terrorystyczne na 
terone B!ałej Rusi powtarzają się w dalszym 
ciągu, Dstacno zamordowany został prezes Bo- 
brujskieigo Sowietu komunista Burakc-wskij. Mi 
nuo zarządzonych pObzukiwań śledztwo prowa
dzone przez mińskie G. P. U. nie aaje dotąd wy 
ników. Aresztowano jedynie kliku ludzi- co do 
których istnieje podejrzenie, iż sa członkami 
sprzysiężwnia terrorystycznego „Brac. Ruskiej 
Prawdya. i

- ----------o --------

Waiki w Chinach.
Szanghai. (PAT ) Biuro Reutera donosi, te 

wojska północne i oddziai Wu-Pei-Fu w skom- 
binowanym marszu znalazły się w odległości 
100 km. od Hankau, natomiast Czang-Kai -Szck 
ma znajdować się okolc 30 lim. oc. tego miasta.

Szanghaj. (PA T ) Czang Kai-Szek towrócfl 
z Haukingi' Z Hankau donoszą, iż niepokój 
wśród Chińczyków trwa tam w dalszym ciągu. 
Chronią się oni na tereny koncesy; zagranicz
nych. Część oddziałów aatykomunistycznycH 
została skoncentrowana w pobliżu miasta 1 zet
knięcia się ich z wojskami ozerwonemi należy 
oczekiwać w każdej chwili.

MAC. DONALD ZDROWY.
Londyn. (PAT). Z N. Jorku donoszą _e 

Bamsey Mac Donald powóclł całkowicie do 
zdrowia i opuścił dzisiaj Nowy Jork, udając się 
do kraju. Mac Donald snodzrówany jeet w Lan 
dynie w przyszły wtorek.

RUCH ABSTYNENCKI 
W  STOWARZYSZENIACH . KATOLICKICH.

W  uto. niedzielę, m. j. 15 maja odbyła się 
w Katol. Stow. Pomocnic Handlowych i Biuro
wych w Krakowie wielka uroczystość złoże
ni? ślubowania członków Koła Abetynentek, 
założonego przy Stowarzyszeniu w dmh’ 1-go 
kwietnia. 1927 r Rano o godzinie 8-mej odpra
wił Ks. prot. J. Piwowarczyk Mszę św. w koś
ciółku św. Wojciecha, w czasie której chór Sto
warzyszenia wykonał szereg pieśni do Matki 
Boskiej. O godzinie 9 rano odbyło się w sak 
Stowarzyszenia uroczyste z-branie, w któren 
wzięli udział licznie zaproszeni goście i stowa
rzyszone. Zagnił zebrania Ks, nrof. Piwowar
czyk,’ a po podniosłem przemówieniu p. T. 
Olpińskiego, sekretarza Centrali Abstynenckiej
i przemówieniu Ks. prof. Piwowarczyka, człon- 
lunie złożyły uroczyste przyrzeczenie, następ
nie otrzymały dyplomy i odznaki. Nastąpiły 
deklamacje: ‘„.Trzeźwości niesiem dar'“, „K io  
rozumniejszy" wygłoszone przez cz onkkti" 
Koła Abstynentek, a chór v-ykonał ezoreg 
pieśni. ;
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Zgon katolickiego uczonego.
W  tych dniach zmarł w Paryżu Emil Che- 

non, profesor na wydziale prawa w Uniwersy
tecie paryskim od lat 30. Pierwotnie wykładu! 
prawo konstytucyjne, następnie prawo rzym
skie, ostatnio historję prawa. Napisał szereg 
dzieł z zakresu historji prawa, z których szere
gu wydań doczekała się „Historja stosunku 
Kościoła do państwa” .

Chenon był katolikiem. Był nim w życiu, bio 
rąe gorliwy udział w  dziełach parafji św. Mi
kołaja w Paryżu, gdzie mieszkał. Był nim także 
jako uczony. Ruch chrzościjańsko-spoleczny 
miał w nim wypróbowanego przyjaciela i świet 
nego teoretyka. Jego dzieło (wyd. w r. 1923): 
,,Le Role social de L ‘Eglise“ ) jest doskona- 
łem, na wskróś nowoczesnem przedstawieniem 
roli Kościoła w  życiu społecznem. Podziwiać 
się w  niem musi rzadkie u świeckiego uczone
go opanowanie teologji katolickiej i głęboką 
znajomość współczesnych form życia społecz

nego. Chenon był jednym z tych, którzy ol
brzymio położyli zasługi około rozbudzenia ru
chu chrześcijańsko-społeeznego we Francji po 
wojnie.

§2z@czy ciekawe.
Pocałunek u różnych ludów na świecie

Ozerwionoskórzy indjanie zastępują poca
łunek dotykając się wzajemnie policzkami 
i przymykając oczy. Papuasi i Maori silnie 
pocierają się nosami, szczerząc praytem zęby. 
Patagońozycy kładą sobie dłonie na głowę 
i mlaszczą ustami. Eskimosi, mongokwśe Cen
tralnej Azji i Japończycy przykładają nosy do 
policzka całowanej osoby i wdychają jej za
pach', wciągając powietrze mocno zaeiśnięte- 
mi ustami. Chińczycy, Anmamic-i, Sjamrezycy 
przyciskają się czołami i głębolwi zaglądają so
bie w oczy. Murzyni, żyjący pomiędzy zwro
tnikiem przyciskają nosy do skóry całowanej

istoty i pocierają nim, wydając basowe mru
czenie. Zulusi i Kafrowie całują tak, jak Euro
pejczycy, lecz w ten sposób, że. wydają ustami 
dźwięki, zbliżone do świergotu ptaków. Ara
bowie całują swoje palce, dotykają ręki lub 
policzka kochanej istoty, poczem znowu ca
łują swoją dłoń.

Hadio.
Programy stacyj radjowych.

Sobota, dnia 21-go maja:
Kraków (422). O godz. 17.15: Transmisja 

z Warszawy. O godz. 18.40: Rozmaitości, o 19: 
Odczyt p. t.: „Przegląd polityki zagranicznej 
za ubiegłe dwa tygodnie”, wygłosi J. A. Re
guła,, wicesekr. U. J. O godz. 19.30: Odczyt 
p. t.: „Tam, gdzie w Polsce wyrabiają srebro” , 
wygłosi Z. Glińska-Stachowa. O godz. 20-tej:

Przerwa, ewent. komunikaty, od 20.30: Tran*"
misja z Warszawy.

Warszawa (1-111) G. 16.45: Odczyt pt. „Za* 
wód inżyniera” ; g. 17.15: Koncert popołudnia 
wy popularny; g. 19: Odczyt pt. „Historja rO®- 
woju automobilizinu” ; g. 19.30: Pogadanka
z działu „Badjoknomka” ; g. 19.55: Komunikat 
rolniczy; g. 20.30: Konce-rt wieczorny. Muzyka 
lekka; g. 22: Sygnał czasu. Komunikaty.

Poznań (270.3) G. 17.15: Koncert orkiestry 
„Radja Poznańskiego” , g. 1S.45: Nadprogram: 
g. 19: Odczyt pt. „Zasada równowagi europcj* 
sklej w rozwoju dziejowym” ; g. 19.15: Komuni
katy; g. 19 35; Odczyt pt. „Drogi prowadzące 
do dobrobytu” ; g. 20.15: Wieczór muzyki lek
kiej i piosenek.

Wrocław (322.6) G. 16.30, 20.10, 21: Kon
ceTt; Stuttgart (379.7) G. 13.10, 16.15, 20.15: 
Koncert; Langenberg (468.8) G. 13.05. 17.30, 
21.15, 22.45: Koncert: Berlin (483.9) G. 16.30, 
20.30, 22.30: Koncert; Wiedeń (517.2) G. U, 
20: Konchrt.

Bpktja  P u l  i Telegraffiw w Kukowie.
L. 2/35570/27.

K raków , dnia 13 maja 1927

D yrekcja Poczt i Telegrafów  
w  K rakow ie rozpisuje przetarg ofer
tow y na roboty blacharskie około  
rem ontu dachu budynku skarbowe
go przy ul. W arszawskiej L . 3. łącznie 
ze zw iązanem i z tem robotam i m n- 
rarskiem i i ciesielskiemu

Term in  do wnoszenia ofert na
znacza się na dzień 24 maja b. r. 
o godz. 11 w  oddzielę II. Dyrekcji 
Poczt, gdzie też odbędzie się otw ar
cie ofert o godz. 12 tego samego dnia.

Form ularze do podjęcia tamże 
w  godzinach urzędowych.

I Dyrekcji Poczt i T e leg ra fów  w  Krakowi#.

n□□□DDD DODODD□□□□□O□ □ □ □ □ □ □□Dam 

Od 3 do 16 czerwca 1927 r.

WYSTAWA SPORTOWA
WE L W O W I E

połączona z całym szeregiem

KUB i WHEDZYHARODOWYCH ZAWOBdW |
66 2-3%-owa zniżka kolejowa dla zamiejsco- gj 

wych uczestników. m
Informacja I kwatery w biurze Targów Wschód#. <*

Lwów, ul. Jagiellońska 1. n

Siła biurowa żeńska
Jo prowadzenia kasy i korespon- 
Jencji w  językach niemieckim i fran
cuskim — potrzebna zaraz. Posada 
stała. Zgłoszenia pisemne z poda
niem kwalifikacji i warunków do 
Administracji „Głosu Narodu", ul. 
5w. Krzyża 11 pod „Siła biurowa".

OBOWEKURSY SANOCKI
Inż. Nanowskiego w Krakowie, ul. Czysta 5. 
Tel. 4248 zawodowe i dżentelmeńskie nadto 
przyspieszony KURS 6-DNIOWr SZKOŁĄ WŁOSKĄ 
Własne szkolne budynki, laboratorjum. Ła
downia akumulatorów, poradnia fachowa.

Wiosna nic zna litości.
Jaskrawe prom ienie słońca ośw ietlają i ukazują wyraźnie każdą 

nierówność, każdą zmarszczkę na waszej twarzy. Jedynym środkiem  prze
ciwko nieubłaganym  prom ieniom  światła jest

C O S M O P O L I S
który pielęgnując i zachowując ŚW IE ŻO ŚĆ  twarzy, rąk i ciała, całkowicie  
odmładza twarz i wygładza wszelkie zmarszczki.

Cosmopolls to nis je s t  krem. —  Oosmopolis to nie jest pasta do twarzy* 
Gosmopolis to je s t  zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.

Główny skład na Polskę: Roman W łodarsk i, W arszaw a , Lubeekiego 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 2*50 za sztukę. W razie 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła aię 

po otrzymaniu z góry zł. 2*75 lub 3*25 za zaliczeniem ■

WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTWt

L. 7639/1926 Kraków, dnia 17 maja 1927.
M. U. P.

Miejski U rząd  P o b o r a  Opłat  i P o d a tk ó w  
Pośrednich  w  imieniu Gminy m. K rak o w a

rozpisuje niniejszem

Publiczny Przetarg
na wykonanie nadbudowy domów administra
cyjnych na Centr. Targowicy na Zwierzęta 
Rzeźne położonych przy ul. Rzeźniczej L.4 -C, 
tudzież na adaptacje wewnętrzne w tychże 
domach.

Uprawnieni przedsiębiorcy budowlani mo
gą oglądnąć plany budowy oraz pobrać for
mularze ofertowe za zwrotem kosztów po 3 zł 
o i  każdego formularza na jeden budynek od 
dnia 23 maja b. r. w  B iu rze  łech.ilcznem  
M ie jsk iego  UrzgcSu P o b o . u, ul. Ko* 
pernSSca Ł. 1. I. p. drzwi Nr 13. w godz. 
urzędowych od 10—12 przed południem.

Oferty należy składać w tymże Biurze do 
dnia 3 czerwca b. r. godz. 12 w południe, 
poczem odbędzie się publiczne otwarcie ofert 
w kancelarii Naczelnika Miejskiego Urzędu 
Poboru Opłat i Podatków Pośrednich parter 
drzwi Nro 2.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w Kasie M. U. P. wadium w  wysokości naj
mniej 2% oferowanej kwoty w gotówce, pa
pierach waiłościowych lub w  liście gwaran
cyjnym jednego z banku.

Miejski Urząd Poboru Opłat 
i Podatków Pośrednich.

337

ZAKŁAD WITRAtOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikotskiep
Oszklutla i witraża dc kościołów od 20 zt. za 1 m. 
wykonuje sig przy większych zamówi antach na raty, 

Ceny 50*/a niiaze niż wszędzie. 61

wszelkich system ów —  wszelkie druki na ko
pertach, papierach etc. —  bilety w izytow e —  
pieczęcie gu m o w e— papiery pergam inowe —  
przybory piśmienne i kancelaryjne dostarcza 

n a jt a n ie j i n a jp u n k tu a ln ie j  <3S=n

z. ziembicsc!, a m m w
PLAC MARJACKI L. 2.

jftbzierżawy mniejsze- 
go folwarku z inwen

tarzami na 6 — 12 lat po
szukuje od 1 lipca 1927 r. 
w dobrym punkcie zawo
dowy rolnik z dobrymi 
referencjami lub mógłby 
objąć w Zarząd majątek. 
Zgłoszenia Rolnik Poste 
restante Kocmyrzów.

608

■Dmę
~mW/Ł

S i e r o t a  przyjmuje 
wszelkie szycie kra

wieckie i bieliznę. Kraków 
Krupnicza 19. 613

| % o i z u k u i #  posady
w, kasjerki za kaucją od 
15 czerwca. — Zgłoszenia 
listowne: Stradom 7. II p. 
Boroń. 621

OJ CO W
Pensjonat „Pod Złotą Górą“

przy parku.
Otwarty z dniem 1-go maja po odnowie
niu i pod nowym Zarządem. — Pokoje 

słoneczne z werandami lub bez. 
Kuchnio doskonała. = == = =  Ceny przystgpne. 
Od 1-go do końca maja ceny zniżone. 

Wcześniejsze zamówienia przyjmuje:

HOTEL POLSKO, Kraków

ulica Floriańska L. 42.
u portjera.

Na pamiątkę pierwszej Komtmji św. Na pamiątkę pierwszej Komunji św.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW
poleca ulica św. Tomasza 35 (róg ul. św. Krzyia) poleca

Dla P. T. Księży Katechetów:
W ielk i w ybó r obrazków  pierwszej Kom unji św. 

swojskiego w yrobu .

Dla Rodziców:
Książeczki do nabożeństwa w  w ielk im  wyborze, 

w  różnych opraw ach  po cenach przystępnych.
86rska: „Sługi Boże“, k a r to n ......................... zł. 3‘70
Jeleński: „Mała Miriam“ kart............................   1‘20

—  „W od a  żyw a* ...................   1*50
Kompf: „Nieśmiertelne świeczniki Narodu

Polskiego" kart............................................ 5’—

Loyola: „Tajem nica szczęścia* (Przygoto
w an ie do I Kom unji św .) .’ . . . .

Ks. Nassalski: Ćwiczenia duchowne dla dzie
ci przystępujących do Spowiedzi i pier
wszej Kom unji św  ............................

Pozwólcie dziateczkom przyjść do mnie—  
Adoracja dla kochanej m łodzieży . .

Ks. Żak: „Gotujcie drogę Panu*. O pow ia 
danie dla przyjmujących pierwszą K o -  
m unję św. opr.........................................

zł. 4 —

-50

3' —

Żulinska: .A n io ł Stróż" kart.............................   < 125

Żulińska: „Mały J e z u s " ...........................   zł.
—  „Oto Matka Tw oja*. O Marji dla dzieci „
—  „O  św . Franciszku*. Obrazki dla dzieci „ 

Żyw ot św . Teresy od Dzieciątka Jezus . . „ 
Dzieje Duszy zł. 6.—  kart.....................
Ks. Żychlifiski: „Żywoty świętych Dzieci*

Ser ja l i l i a  . . . . . . . . . . . .
—  .Ż yw oty  świętych D ziew ic* . . . . .
—  „Żyw oty świętych M łodzieńców* . . „

360
1-70
1-20
1-40
750

3 —  
340  
240

W ie lk i w ybó r książek dla młodzieży. —  W ysy łka  
na zam ówienia zam iejscowe odwrotnie.

Wydawca: za „Głos Narodu” Ska z ogr. od d o  w, K. Holeksa. —  Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu1 pod zarządem R. Ferka.


